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po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony iw. Sakramentami, 
zasnął w Bogu dnia 13 czerwca 1930 r., przeżywszy lat 65.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Gołębiej 
Nr. 6 (Kolonja T-wa Babcock i Zieleniewski) odbędzie się w 
poniedziałek d. 16 czerwca o godz. 16.30 do kaplicy w Nowym 
Sielcu, a stamtąd na cmentarz nowosielecki.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione we wtorek d. 
17 czerwca o godz. 9 i pół rano w kaplicy Nowo-Sieleckiej.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pozostali w nieutulonym żalu 

306i tirli, synowie, syno»e, zięciowie, mli I rorizina

ś.fp.

długoletni kierownik kotlarni fabryki Sosno
wieckiej SP. AKC. BABCOCK-ZIELENIEWSKI 

(dawniej „W. FITZNER i K. GAMPER“), 
zasnął w Panu dnia 13-go czerwca 1930 r.

W Zmarłym straciliśmy oddanego i gorliwego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!

3060 Zarząd Sp. Akc. Babcock-Zieleniewski.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyjaciela i kolegę 
o nieskazitelnym charakterze, to też pamięć o Nim pozostanie 
na zawsze wśród nas.

Niechaj ta ziemia, do której szczerze był przywiązany, 
lekką Mu będzie!

KOLEDZY i WSPÓŁPRACOWNICY FIRMY
Polskich Zakładów Babcock-Zieleniewski w Sosnowcu.

Wyjazd p. Prezydenta Wojewoda krakowski
NA KURACJĘ ZAGRANICĘ.

WARSZAWA, 14.6. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej wskutek orzeczenia 
lekarzy będizae zmuszony odbyć kura
cję, w Karolowych Vt,racli (KarlsR'xB. 
dokąd udaie sie na całv linieć.

BAWI W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 14.6 (Tel. wł.) Niewąt 

pli vie w związku z kongresem krako
wskim przybył do Warszawy wojewo 
da krakowski p. Kwaśniewski.

PIUS STANISŁAW
ŚWIDERSKI

b. Obywatel Ziemi Podolskiej, b. Dyrektor Mo
skiewskiego Banku Zjednoczonego w Dynaburgu, 
b. Dyrektor Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko

wej w Grodnie
zmarł w dniu 14 czerwca 1930 r., przeżywszy 

lat 77.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w dniu 

17 czerwca o godzinie 9 zrana z kaplicy kościoła św. 
Karola Boromeusza na Powązkach do grobu rodzin
nego na cmentarzu powązkowskim, o czem zawiada
miają pozostali w głębokim żalu

ZONA i DZIECI,

Od 10 czerwca WIELKA WYPRZEDAŻ POSEZONOWA

innn KOPBHOW BIELSKICtl IMTERJMW li MIIIM
II Uli już od 195.- Zł.

B V W W Dobry krój i solidna robota warazawaka ogólnie znane. 
Na żądanie wykonuje nią namówienia w 48 godzin w firmie 

STANISŁAW SŁAWIŃSKI 
SOSNOWIEC, UL. MAŁACHOWSKIEGO 23, Hale „Rozwoju”.

■U i
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Rząd polski proponuje polubowne

uregulowanie spraw celnych z Niemcami.
WARSZAWA, 14.6. (PAT). W dniu 

dzisiejszym Ministerstwo spraw za
granicznych przesiało przedstawicie
lowi rządu niemieckiego w Warsza
wie Rauscherowi odpowiedź na notę 
niemiecką z dnia 2 maja b. r., w któ
rej to nocie minister Rauscher uspra 
wiedliwiał wprowadzoną ustawą rzą 
du Rzeszy z dnia 15 kwietnia b. r. 
podwyżkę niemieckiej taryfy celnej.

W nocie swej Rząd polski stwier
dza, że rząd Rzeszy zgodnie z poglą
dem innych sygnatnrjuszy konwen- 
cij handlowej z marca b. r. bierze 
za podstawę uregulowania stosunków 
gospodarczych z innemi państwami 
wyżej wspomnianą konwencję. Opie 
rając się na tej samej ustawie Rząd 
polski nie może przyłączyć się do 
wyrażonych w nocie niemieckiej po
glądów, że obecna podwyżka nie
miecka była spowodowana okolicz
nościami naglemi. wymagajacemi

EGZAMIN WSTĘPNY NA KURS I-SZY
W PAŃSTW. SEMINARJUM MĘSKIEM |

W DĄBROWIE GORN.
rozpocznie się w piątek 20 czerwca r. b. o godz. 8-ej rano. Podania ■ 
wraz z dokumentami przyjmuje Kancelarja Seminarjum przy ul. Kr. Ja- 3 
dwigi 11 codziennie do dnia 20 czerwca do godz. 2 popoł. Wiek od 
14 —17 lat. Wolnych miejsc 40. — — — — — — — — 2

K oa 3
3025 |

natychmiastowego zastosowania, 
gdyż okoliczności, które spowodowa
ły podwyżkę, istniały już od dłuż
szego czasu. Wskutek tego należy 
przy podwyżkach tych zastosować 
zwykłą procedurę, przewidzianą w 
konwencji handlowej t. zn. rząd Rze 
szy winien był podwyżki te notyfi
kować na 20 dni przed terminem 
wejścia ich w życie, tak, by strona, 
która czuje się dotkniętą temi zmia
nami cel, mogła wystąpić o rekom
pensatę i przywrócenie równowagi 
naruszonych podwyżek.

Mając na uwadze, że istotnie inte
resy polskie zostały dotknięte przez 
ustawę z dnia 15 kwietnia b. r. Rząd 
polski stoi na stanowisku, iż należa
łoby w myśl art. 2 konwencji pod
jąć pertraktacje polubowne celem 
przywrócenia równowagi naruszo
nych ostatnio niemieckich podwy
żek celnych.

!)ZIś BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY DZISIEJSZY „KURJER zachodni- wraz r>£
DLA PRENUMERATORÓW „KURJERA ZACHODNIEGO" 2 DODATKIEM ILUSTROWANYM KOSZTUJE ZD gTOSZy a

Kurjer Zachodni
101/D U Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.

a) I I Ił Ił 11 ROK XXŁ SOSNOWIEC, NIEDZIELA 15 CZERWCA 1933 ii. Nr. 136. ,
I I ■ I ■ Inl Prenumerata z odnoszeniem do 9 CA —J /zagra- £ CA A I Konto czek. PKO. I

I.u, /:. ui-/< z.onu rycznltcm. domu lub przesyłką pocztową £1. nici O. Jl/ Z| Warszawa—61.55S. |



t. .KURJER Z A C H O D N P* niedziela 15 czerwca 1950 rdKU. Nr. 136.

PRZEGLĄD PRASY.
Kawał sanacyjny

Koła sanacyjne zapowiadają roz
wiązanie Sejmu, a równocześnie ma
rzą o tem, jakby niewygodny dla 
nich parlament rozwiązać bez rów
noczesnego rozpisania nowych wy
borów. Obowiązująca Konstytucja 
mówi w tym względzie wyraźnie:

„Wybory odbędą się w ciągu 90 dni od 
dnia rozwiązania; termin ich będzie ozna
czony bądź w orędatu Prezydenta o rozwią
zaniu Sejmu i Senatu, bądź w uchwale Sej
mu lub Senatu".

Innemi słowy, orędzie P. Prezy
denta, rozwiązujące Sejm i Senat bez 
równoczesnego podania terminu wy
borów, byłoby aktem niezgodnym z 
Konstytucją i mogłoby wywołać da
leko idące konsekwencje prawne i 
polityczne. '

Koła więc sanacyjne obmyślają 
nader wykrętny kawał, mający na 
celu w perspektywie rzekomo praw
nej nierozpisywanie wyborów do 
parlamentu, który jest im niewygod
ny. O kawale tym pisze „Gazeta 
W arszawaka":

Przygotowano mianowicie akcję celem 
zbierania podpisów w całym kraju pod pe
tycjami, domagającetni się nierozpisywania 
wyborców. Narazie na próbę robi się to w 
Warszawie i okolicy; rozesłano jednak ar
kusze petycyjne także na prowincję, skąd 
na dany rozkaz mają popłynąć te petycje 
do kancelarji Prezydenta. Starostowie po
wiatowi są o tej akcji gruntownie poinfor
mowani i — przygotowani.

Nie potrzeba wyjaśniać, jakby się takie 
zbieranie podpisu* odbywało. Ilość podpi
sów zależałaby jedynie od technicznej szyb
kości pisarzów gminnych i samych agitato
rów. Kto umiał fabrykować głosy przy wy
borach, odbywających się na oczach komi
syj i mężów zaufania, ten potrafi „zebrać 
tyle podpisów", ile każą, nawet więcej niż 
jest ludności w Polsce.

Ale wróćmy do „koncepcji" prawnej. Art. 
10? Konstytucji daje obywatelom prawo 
zwracania się z petycjami do wszelkich ciał 
reprezentacyjnych i władz państwowych. 
Skoro daje prawo, to musi to być prawo 
materjalne, zawierające możliwość uwzglę
dniania petycyj.

A zatem kancelarja Prezydenta otrzyma 
4e pewnego dnia kilka miljonów (może 

vćf) podpisów, domagających się nierozpi- 
sania wyborów. Czyich podpisów? Obywa 
tell, a więc — narodu. A naród jest wszak 
według art. 2 Konstytucji „władzą zwierz
chnią Rzeczypospolitej".

W ten sposób powstaje sztuczny konflikt 
między artykułami 10? i 2 z jednej, a art. 
26 z drugiej strony, jak ten konflikt roz 
strzygnąć, nad tem zastanowią się specja
liści od wątpliwości konstytucyjnych.

Jeśli art. 26 przegra sprawę, wówczas wy
tworzy się stan, nieprzewidziany przez Kon
stytucję, która zna okres bezsejmowy w 
trakcie rozpisanych wyborów, ale nie mó
wi nic o tem, co ma być, gdy Sejmu niema, 
a wybory nie są rozpisane.

W pierwszym wypadku Prezydent ma 
prawo wydawać rozporządzenia z mocą u- 
stawy z wyjątkiem pewnych wyraźnie wy
mienionych spraw, do których należy tak
że ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu. 
Drugi wypadek nie jest przewidziany przez 
Konstytucję, jest supra czy extra legem. A 
ponieważ nie może być próżni, przeto zwo
lennicy „strzaskania" Sejmu uważają, że 
wtedy rząd może dekretować i te sprawy, 
które są w art. 44 wyłączone, a zatem i no
wą ordynację wyborczą. Dopiero wtedy bę
dą rozpisane nowe wybory, a Sejm w taki 
sposób „wybrany" zajmie się legalizacją 
ex post tego wszystkiego, co od rozwiązania 
poprzedniego zostało dokonane.

Tak wygląda nowy kawał zamachowy ra
dykalnego odłamu obozu rządowego. W tem 
oświetleniu staje się zrozumiałą taktyka 
abstynencyjna przy wyborach uzupełniają
cych, wystąpienia „Nowej Kadrowej i pół
słówka niektórych sfer konserwatywnych.

Plany podobne, o których pisze 
„Gazeta Warszawska", niewątpliwie 
istnieją, jednakże realizowanie ich 
spotkałoby się u społeczeństwa z 
ibezwzględnem potępieniem, nie mó
wiąc już o tem, że spowodowałoby 
w pojęciach zupełną anarchję praw
ną i podcięłoby najbardziej prymi
tywną wiarę w prawo, które prze
cież jest fundamentem życia pań
stwowego.

Niemcy przeciw konwencji
O CZASIE PRACY.

GENEWA, U.6 Wyłoniona
przez międzynarodową konferencję 
-pracy komisja dla określenia czasu 
pracy w górnictwie węgłów era zakoń
czyła w piątek wieczorem ogólną dy
skusję. Delegat pracodawców niemiec 
kich wywodził, że Niemcy nie mogą 
myśleć o zwiąizaniu srię konwencją o 
jednostronnych warunkach pracy w 
górnictwie, gdyż chcą uniknąć wszy
stkiego, co utrudniłoby im wypelmie- 
Die zobowiązań odszkodowawczych.

POSTULATY CENTROLEWU 
na kongres krakowski.

WARSZAWA, 14.6. (Tel.wł.). Ko
mitet wykonawczy stronnictw cen
trolewu ogłosi! obszerną odezwę, na
wołującą do uczestnictwa w kongre
sie krakowskim 29 czerwca. Odezwa 
zawiera na początku obszerną anali
zę sytuacji.

Istotne jej ustępy opiewają:
— Z jednej strony stoi niezależna 

większość Sejmu, która chce gospo
darki w państwie, opartej na prawie 
i porządku prawnym, która uznaje, 
żc prawdziwie silny jest tylko Rząd, 
oparty na zaufaniu ludu, Rząd, który 
nie ucieka od odpowiedzialności 
przed przedstawicielstwem narodu 

i nie l»oi się jego kontroli.
Z drugiej strony stoją ludzie, któ

rzy posiedli władzę i ją sprawują, 
głusi na ciężkie położenie mas pra
cujących, lekceważący ich wolę. Lu
dzie ci traktują państwo, jako pry
watne przedsiębiorstwo, a ogól oby
wateli, jako biernych płatników po
datków i pokorne narzędzie ich woli.

Postulaty, jakie w Krakowie cen
trolew ma wysunąć są następujące:

— Aby w Polsce raz wreszcie za-

Król Karol pogodził się z żoną 
dzięki zabiegom królowej Marji.

Bl’K ARESZT, 14.6. Natychmiast po 
przyjezdnie z dworca do pałacu króle
wskiego, królowa wdowa Marja od
była długą rozmowę w cztery oczy z 
królem Karolem. XV kołach dworskich 
było wiadomem, że rozmowa dotyczy 
stosunków między królem, a jego żoną 
ks. Heleną, proklamowaną onegdaj na 
królową. Z komnat króla Karola uda
ła się następnie królowa wdowa do pa 
lacu Kisielew, gdiz/c zamieszkuje kró
lowa Helena i zkolei z nią odbyła dłu
gą rozmowę.

Misja królowej Marji udała się cał
kowicie. Wieczorem w pałacu Cotroce 
ui wydana została uroczysta uczta, na 
cześc przybyłej królowej wdowy, na 
której król Karol spotkał się po raz 
pierwszy ze swą małżonką. W czasie 
wieczerzy nastąpiło pojednanie pary 
królewskiej. Jak twierdzą w kolach 
dworskich przyczyniła się do tego nie- 
tylkc królowa wdowa Marja, ale i kró 
lowt grecka Elżbieta.

Pogodzenie króla Karola z żoną kła-

Na granicy Afganistanu 
Atak gandhystów na sklepy monopolowe.

LONDYN, 14.6. Akcja gandhystów, 
która w ostatnich dniach zdawała się 
przygasać, rozgorzała z nową siłą.

Wczoraj popołudniu w Bombaju o- 
koło 3.000 ochotników wystawiło po
sterunki strajkowe przy 250 sklepach 
z napojami wyskokowemi w dzielnicy 
fabrycznej. Gdy robotnicy mimo to 
chcieli dostać się przy pomocy policji 
do szynków, gandhyści pokładli się 
na ulicach, tamując ruch. Akcja ta u- 
dała im się w zupełności.

Wieczorem izorganózowaino wielką 
demonstrację, podczas której domaga
no się uwolnienia Gan-dhiego. Władze 
angielskie wezwały z Secunderabad i 
Poona posiłki w sile 5.000 żołnierzy.

Podczas rozruchów we wsi Kaira po 
licja oddała kilka salw do tłumu, za
bijając 12 Hindusów. Liczba rannych 
jest bardzo wielka.

W Tundiranam policja chciała are-

Dziś ostatni dzień walk 
w cyrku sportowym w Sosnowcu.

Dziś w cyrku sportowym w Sosno
wcu odbędą się ostatnie wałki atletów 
o nagrody. O pierwszą (3 tys. zł.) i drii 
gą (2 tys. zł.) nagrodę walczyć będą 
Gaikowi enko ‘— Luppa, a trzecią (1 
i pół tysy. zł.) i czwartą (1 tys. zł.) 
Kanger — Szczerbiński, o piątą (500 
zł.) nagrodę Michaeli® — Wajnura. Po 
walkach odbędzie się rozdawanie na
gród.

W związtku z tem dziś w cyrku nie- 
1 wątpliwie bodzie przepełnienie, atleci 

panował ład, porządek i spokój we
wnętrzny;

aby jedyną podstawą było równe 
dla wszystkich prawo, a nie samowo
la jednostki i jego zauszników;

aby ci, co rządy nad narodem spra 
wują, byli odpowiedzialni przed 
przedstawicielami narodu za swe 
czynności i gospodarowanie groszem 
publicznym;

aby główne wysiłki i troski na
czelnych władz państwowych były 
skierowane dla zapewnienia chleba 
i pracy miljonowych rzesz robotni
ków i włościan, cierpiących dziś, z 
powodu bezrobocia i kryzysu gospo
darczego, upadających pod ciężarem 
nadmiernych podatków i wydatków 
państwowych.

aby polityka naszego Rządu stale 
to miała na oku, że lud polski stale 
jest gotów do obrony całości i nie
podległości swojej Ojczyzny, gorą
co jednak miłuje pokój i pragnie 
dobrych stosunków z sąsiadami:

aby wojsko, służące jedynie celom 
obrony państwa, stało zdała od walk 
o władzę i rząd w kraju.

dzie ostatecznie kres niesnaskom ro
dzinnym w rumuńskim domu panują
cym. W najbliższych dniach przyjeż
dża również do Bukaresztu siostra kró 
la Kairola, ks. Ileana. róra bawiła w 
Kairze. X\obec usunięcia wszelkich 
przeszkód termin uroczystej korona
cji pary królewskiej, wyznaczony bę
dzie nebawem.

Misja tworzenia rządu przez gen. 
Pezana nie udała się, wobec czego król 
powierzył utworzenie gabinetu b. pre
mjera Maniu, który uformował go w 
ciągu kilku godzón. Rząd składa się 
wyłącznie z członków partji narodo
wo - chłopskiej.

Równocześnie z dekretem nomina
cyjnym dl.': nowego rządu podpisał 
król Karol akt, nadający królowej 
wdowie Marji wielki łańcuch orderu 
l'erdyi anda, ustanowiony dla upamię 
tnienia zjednoczenia Rumunji i nada
wany tylko osobom, mającym wielkie 
zasługi w ‘dziele zjednoczenia 

ratować dwu agitatorów hinduskich, 
lłuni stanął w obronie gandhystów, 
rozbroił 15 policjantów i zamknął w 
jednym z domów.

Wezwana z Madras kolumna samo
chodów pancernych w pełnym pędzie 
wjechała w tłum. Liczba ofiar tego nie 
ludzkiego ataku jest nieznana. Podczas 
walki ranni zostali uderzeniami kamie 
ni inspektor policji i jego adjutant.

Miano ciężkich strat zadawanych 
frzez samoloty angielskie szczepy A- 
rydów na granicy Afganistanu pro

wadzą dalszą walkę. Powstańcy wy
mordowali w okręgu Midraporc patrol 
angielski w sile 15 ludzi.

We wsiach pogranicznych wrzenie 
jest tak wielkie, że policja musiała we 
zwać pomocy wojska. Anglicy wysyła 
ją po całym okręgu ekspedycje karne, 
które aresztują agitatorów.

bowiem zdobyli sobie wśród publiczno 
ści wielu sympatyków, którzy ich na- 
pewino zeclicą owacyjnie pożegnać.

Wczorajsze wyu-ki walk są nastę
pujące: Szmidt — Szczerbiński: zwy
ciężył Szczerbiński w 12 minucie; Wo 
tyniec — Wajnura: zwyciężył Wajnu
ra w’ 16 miiniuc.e; Langer — Garka
wienko: zwyciężył w 12 minucie Gar- 
kawieiniko; Michaelis — Luppa: zwy
ciężył Lumpa w 28 minucie.

Min. Matuszewski
POWRÓCIŁ Z URLOPU.

WARSZAWA, 14.6 (Tel. wł.) Min. 
Matuszewski powrócił dziś z urlopu i 
od poniedziałku rozpocznie urzędowa
nie.

We wczorajszem ciągnieniu loterji 
klasowej padły następujące wygrane 

2.000 zł. — Nr. 140054.
1.000 zl. — N-ry: 106416 147138.
500 zł. N-ry: 52551 59923 105515 

135104 152277.
400 zł. — N-ry: 47376 49321 6006 

73824 91646 115698 145256 164186 
169928 171550 202082.

300 zł. — N-ry: 9842 23685 27682 
35028 56219 38856 33929 39030 39980 
"3920 89040 89863 90959 99838 100916 
102128 107164 124808 134212 136677 
139294 143969 160360 164334 172130.

200 zł. — N-ry: 1966 2294 2557 
5029 4388 4984 6901 8512 9286 10976 
12593 14387 15529 18410 20725 21555 
23905 24159 24173 55280 57151 41093 
46788 47247 52155 55755 63256 64514 
66452 67780 70459 70787 72733 75761 
81526 85828 85964 91480 91689 94100 
94907 95720 101477 108876 11036" 
114126 114527 116850 117838 117906 
122695 125117 125530 127178 129077 
130555 131555 132280 134438 135335 
137300 137536 139497 159583 141326
141492 142752 144587 145136 146181
148301 148665 148748 156272 151009
152234 154616 154756 155776 157365
158970 159312 159604 163312 163815
164022 164591 167519 169137 171387
173036 175330 176697 180090 181746
182088 182882 186539 193854 195510
198552 202966 204055 204509 205228
206571 207860.

II CIĄGNIENIE.
10.000 zł. — N-ry: 16855 20740. 

5.000 zł. — Nr. 89358.
2.000 zł. — Nr. 108374.
1.000 zł. — N-ry: 23058 41334.
500 zł. — N-ry: 6517 165339 175448
400 zl. — N-ry; 10898 39095 93625 

152621 169195 190808.
300 zł. — N-ry: 13145 25408 31344 

38628 45073 50287 61066 64443 71462 
74310 79504 124105 137586' 144277
163578 165870 172257 172478 185022 
191306 195775 197074.

200 zł. - N-ry: 110 2153 2594 3254 
3477 4217 4995 5588 5815 5903 7791 
7987 12960 13553 17759 17947 20463 
22328 22707 23107 24555 26489 29607 
32975 38380 42071 45874 45677 46699 
47018 53362 55411 55755 56472 6899? 
77548 77679 82236 83018 83256 83898 
85607 88244 91420 97326 97539 98739 
98813 101450 106451 106974 113479
115178 115398 117376 119828 120093
122328 123263 126194 128470 129119
130567 134831 141554 142117 145245
145444 143763 148532 149504 151654
153060 157363 157577 157679 160324
165237 169729 171949 176177 176763
178059 178143 178332 184806 185985
188849 190173 194076 196890 209702
201447 202476 203579 207312 208286
208926.

na rewje wojskowe i lotnicze 
na zawody aportowa 
na wyścigi 
na koncerty 
na odczyty i przemówienia 
oraz ne wszelkie inne imprezy i uroczy
stości publiczne urządzene w dużych 

salach lub pod golem niebem. 

BIURO OGŁOSZEŃ 
jiizEFi miinifm 

w Sosnowca, ul. 3-go Maja 23 
tel. 2-24 i 8-14. 2748
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PO WIZYCIE MIN. GRANDIEGO
Rzym — Warszawa —

Prawa ręka Benita Mussoliniego p. 
Gj$ndi opuścił granice Rzplitej. 
Wszyscy podkreślają, że była to wi
zyta kurtuazyjna w rewanżu za wi
zytę p. Zaleskiego przed dwoma la
ty w Rzymie.

Dziwna rzecz, że przypadła dopie
ro teraz. O rewizycie p. Grandiego 
mówiono już od zimy zeszłego roku. 
Systematycznie ją odkładano. P* 
Grandi przyjechał do Polski w do
bie, nastroszonej wydarzeniami du
żej miary: po mowach Mussoliniego 
wyraźnie proklamujących potrzebę 
rewizji traktaów pokojowych; po u- 
jawnieniu dążeń do restytucji Habs
burgów na tronie węgierskim, dążeń 
niepozbawionych współdziałania tak 
wybitnego i sprytnego polityka, ja
kim jest k6. Seipel; po dokonaniu u- 
daiego zamachu stanu w zaprzyjaź
nionej z nami i ulegającej wpływom 
italskim Rumunji.

Zbyteczna jest wspominać, jak sil
ne węzły łączą Polskę z ltalją i jak 
jesteśmy z nią związani kulturalnie. 
Nie możemy nigdy zapomnieć, że 
parlament włoski pierwszy powziął 
uchwałę 'podczas wojny o konieczno
ści odbudowania państwa polskiego; 
że .na ziemi italskiej powstały od
działy naszej regularnej armji; że w 
okresie wskrzeszania państwa pomoc 
Italji w dziedzinie uzbrojenia i za
spokojenia potrzeb sanitarnych była 
nader wydatna; że Mussolini posta
wił pierwszy kwestję ratyfikacji 
prezz wielkie mocarstwa naszych gra 
nic wschodnich.

Niemniej nie możemy zataić, iż w 
linji politycznej, jaką uprawia obec
nie Italja, zwłaszcza w nieprzeciw- 
stawianiu się hasłom rewizji trakta
tów pokojowych, oraz w życzliwem 
traktowaniu polityki niemieckiej 
mieści się dla nas wielkie niebezpie
czeństwo. Dlatego z wielkiem zain
teresowaniem śledzono przebieg po
bytu italskiego kierownika polityki 
zagranicznej w Polsce. Czekano na 
przemówienia oficjalne i na oficjal-

Budapeszt — Wiedeń.
ne komunikaty.

O ile minister Zaleski podkreślał 
dążenia pokojowe Polski i wskazy
wał na konieczność zachowania </ i- 
tus quo, jako warunku pokoju, o ty
le italski minister spraw zagranicz
nych ograniczył się tylko do zazna
czenia kierunku pokojowego. A 
gdzie jak gdzie, lecz właśnie w Pol
sce, właśnie w tej chwili, kiedy za
czyna się gwałtowna agitacja nie
miecka na wszystkich odcinkach, gdy 
najcyniczniej przez łamy niektórych 
pism francuskich przemawiają prze
ciwko Polsce organizatorzy bojówek 
niemieckich, więc czynniki, stano
wiące największe niebezpieczeństwo, 
dla pokoju europejskiego — powta
rzamy: właśnie w Warszawie enun
cjacja p. Grandiego o nienaruszalno
ści traktatów pokojowych, które 
przecie dały Italji zjednoczenie ziem 
— posiadałaby szczególnie ważne i 
dla pokoju i dla Polski znaczenie.

Komunikat oficjalny, wydatny po 
wizycie, stwierdza, iż obaj ministro
wie uzgodnili swe ■nosrlądy. na poko
jowy rozwój wypadków. Komunikat 
taki został wydany po wizycie p. 
Grandiego w Druskienikach, dokąd 
się udał sam. na własne żądanie, jak
by dla stwierdzenia, iż wizyta kie
rownika polityki Zagranicznej Italji 
bez rozmowy z marsz. Piłsudskim 
nie byłaby pełna.

Zastanawiające jest jednak, iż 
właśnie z Warszawy, zaraz z Polski, 
p. Grandi udał 6ię z wizytą do Buda
pesztu i Wiednia, jakkolwiek uprze
dnio nie słyszeliśmy o zamiarze tych 
rewizyt. Włochy protegują Węgry w 
tej chwili wydatnie. Odnoszą się z 
sympatją do Austrji. Czyż to wszy
stko również było czysto przypad
kowe?

W polityce zagranicznej w dobie 
ostatniej jest tyle zastanawiających 
faktów, że nawet okoliczności, towa
rzyszące wizycie p. Grandiego do 
Polski — muszą budzić silne refle
ksje.

Polski romantyzm a Anglicy
Chesterton o stosunkach polsko - angielskich*

W Towarzystwie akademickiem aingdo- 
polskiem w Londynie odbyło się przed 
kilku diniami zebranie, na którem wybit
ny pisarz aoi.gie.lski Chesterton wygłos id 
niezimieirnae imiteiresujący odczyt o sto
sunkach polsko angielskich z uwzigJę-i 
(Iniciniem przedewszysyitkiem moźliwośk* 
prowadzenia skutecznej propagandy po-1 
skiej w Wielkiej Brytamji.

Według Chestertona glłówmą przyczy
nę faktu, że Anglicy talk ma.lo interesują 
się Polską, stenowi specyficzina psycho
logia aingielaka, ma którą składa się z je
dnej strony ign.a<naincja, a z drugiej — 
wybujała imag-mac ja. Anglja. jako kiraj 
dotychczas wybitnie arystokratyczny, w 
którym szerokie masy interesowały 6ię 
jedynie tem, co im narzuciła bardziej 
uświadomiona arystokratyczna sfera r®ą 
dząca, dopiero przez powojenną demo
kratyzację stwarza grunt, na którym ró
wnież szersze masy zaczynają się ..intere
sować tem, co się dnieje poza granicami 
wyspy Brytyjskiej.

Monieąt tein — wedllug Chestertona — 
jest stosownym do rozpoczęcia propa
gandy na rzecz Polski. Propaganda ta 
jednak, według wybitnego pisarza, pro
wadzona jest narazie bez właściwej ko-

rzyści dla Polski i nie może osiągnąć za
mierzonych celów, gdyż niie trafia dosta
tecznie do wyobraźni Anglików. Do 
szerokich mas, podał nych dzisiaj — we
dług Cbestertonia — dlla propagandy? nie 
należy przemawiać językiem danych sta 
tyisly czniych i wartości gospodarczych. 
Szerokie masy angielslkiie należałoby na
tychmiast zapoznać z romantyczną i nie
zmiennie barwną hiistorją Polski, która 
niewątpliwie daleko prędzej przemów, 
do wyobraźni przeciętnego Anglika. Zda 
niem Chestertona Polacy niesłusznie u- 
nikalii dotychczas zaznajamiania Angli
ków ze swoją hiistorją i romantyczną 
przeszłością, jakby bojąc się, że rcman- 
tyczność ta’ raczej sprawi wraiżeinne śmie
szności na zrównoważonych Anglikach.

W tem właśnie leży błąd polski, gdyż 
Anglicy, jak twierdzi Chesterton, acz
kolwiek uważają się za wybónie real
nych i zrównoważonych, podświadomie 
są bardzo romantyczni i dlatego prze
de wszystkiem należy trafić do tej strony 
icti wyobraźni.

Odczyt, który zgromadził pokaźną li
czbę zarówno polskich jak i angielskich 
słuchaczów, wywołał powszechne zainte
resuj anie.

JAK PRACUJE G. P. U. 
ostoja krwawego komunizmu?

| biance w Moskwie, kierownikiem jej 
zaś jest Mienżyński, były sowiecki 
konsul generalny w Berlinie. Głów
nymi jego pomocnikami są: Trypli- 
ser, Jagoda i Unszlicht, pomocnik ko
misarza dla armji i floty. Głównemi 
centrami GPU. zagranicą są Berlin, 
Paryż, Wiedeń i Londyn. W Berlinie 
mieści się kwatera główna organiza- 
zacji europejskiej i zachodnio-euro
pejskie biuro kominternu.

Dzienniki angielskie zajmują się 
ostatnio znowu zbrodniczem organi- 
zowanim rewolucji światowej przez 
bolszewików i przy tej sposobności 
|X)ilają dokładny obraz głównego na
rzędzia tej roboty, osławionej GPU. 
Znajdują się tam szczegóły znane i 
czytane, ale dopiero zestawione ra
zem, dają wyobrażenie, jak groźną 
silą jest ta organizacia.

Siedlisko jej znajduje aie na Lu-

Co móruią liczby

Ulydła ffiworit
SPRZEDANO W ZESZŁYM ROKU 
O cale 700 metrów wyższy od Gie

wontu byłby stup ustawiony z tego mydlą.

1500.000
KAWAŁKÓW Zst

NAJLEPSZY DOWOD POPULARNOŚCI |

Zagraniczni agenci GPU. używają 
rozmaitych pokrywek, najczęściej 
sowieckich ambasad, poselstw i biur 
handlowych. Takiemi maskami sta
ją 6ię także często pozornie niewin
ne i obojętne przedsiębiorstwa, jak 
na to wskazują instrukcje dla GPU. 
znalezione przed rokiem przy spo
sobności rewizji w ambasadzie so
wieckiej w Pekinie. Czytamy w nich 
między innemi: Organy departamen 
tu śledczego mogą narazie przeby
wać pod dachem instytucyj, należą
cych do ludowego komisarjatu spraw 
zagranicznych (ambasad i konsula-, 
tów). Jednakże nie wykluczona jest 
możliwość usadowienia się ich „na 
ulicy", pod flagą firm handlowych, 
restauracyj itd.

GPU., które ma własną armję, dzie 
li się na oóiem głównych sekcyj, któ
re stanowią szkoły GPU. W nich o- 
ficerowie czerwonej armji, agenci 
handlowi, personel sklepowy, dyplo
maci, chłopi i wogóle komuniści 
wszystkich Krajów świata kształcą 
się na tajnych agnetów. Biuro nad
zorowania korespondencji przegląda 
listy wszystkich osób, podejrzanych 
o szpiegostwo lub kontrrewolucję. 
Sekcja trzecia t. zw. „tajna sekcja 
operacyjna" powinnaiby nosić wła
ściwie nazwę „sekcji katów", albo 
czerwonych zbirów, bo jej zadaniem 
jest „usuwanie" niepożądanych osób 
i nadzorowanie wybitnych urzędni
ków sowieckich.

Sekcja politycznego i ekonomicz
nego wywiadu ma swych agentów w 
Rosji w każdej fabryce, kopalni i 
warsztacie, w każdym urzędzie i każ 
dem zbiorowisku ludzi, a zagranicą 
w towarzystwach emigrantów rosyj
skich i w sowieckich dyplomatycz
nych i handlowych posterunkach.

Piątą jest sekcja ogólnych infor- 
macyj, która porządkuje raporty a- 
gentów i wyciąga z nich wnioski. 
„Specjalna sekcja" zajmuje się czer
woną armją i flotą i dba o prawo- 
wierność polityczną ich sztabów. Bar 
dzo ciekawą jest sekcja siódma „po
głosek i prowokacyj", która wystę
puje wszędzie, gdzie ludność jest po
dejrzana o niechęć do bolszewizmu. 
Przez swoich agentów puszcza ona 
fałszywe pogłoski i wywołuje pozo
ry wybuchu, aby oddziałom GPU. 
dać powód do urządzania rzezi.

Ósma głowa tego potwora, tj. se
kcja zagraniczna, uważana jest za 
najważniejszą. Zarządza bowiem za- 
graniczneroi ośrodkami GPU. i orga
nizacją szpiegostwa wojskowego. Za
graniczne ośrodki GPU., są tajnemi 
sztabami generalnemi przyszłej re- 

'wolucii w każdym kraju, a każdy

gcsas;

dzieli się na własne subsekcje. Naj
ważniejsza z nich jest subsekcja or- 
ganizacyjna kierująca działalnością 
legalnych organizacyj komunistycz
nych i starająca się o dopływ fundu
szów. Organizuje ona też system ku- 
rjerów bolszewickich, wreszcie wy
pracowuje plany czynnej rewolucji 
zbrojnej.

W zagranicznych centrach 'GPU. 
znajdują się też „operacyjne" sub- 
sekcje, mające zawsze na oku czyn
nych kontrrewolucjonistów, polity
czne podsekcje, donoszą Moskwie o 
ogólnej sytuacji i o działalności ko
munistycznych urzędników, a wre
szcie podsekcje kontrwywiadu, któ* 

e mają za zadanie strzec ruch; ko
munistyczny przed wdzieraniem się 
doń agentów policyjnych in żywio 
łów przeciwrewolucyjnyćh.

Oto w głównych zarysach organi
zacja tej potwornej maśzyny, która 
ma wywoływać rewolucję światową, 
aby uratować bolszewizm rosyjski 
od nieuchronnej zguby. •

200 tysięcy dzieci
BEZ NAUKI.

Katastrofalny btak izb szkolnych 
postawił szkolnictwo powszechne w 
Polsce w położeniu bez wyjścia.

Według obliczeń Min. oświaty, 
szkolnictwo powszechne powinno po
siadać w roku bieżącym conajmniej 
65.606 izb szkolnych, przyjmując, że 
na jedną izbę’ przypada przeciętnie 
po 66 uczniów.

Jednak normalna praca w szkole 
wymaga większej liczby izb szkol
nych, a to dlatego, że“ Zbytnie prze-* 
ciążanie uczniami izb szkolnych po
woduje słabe Wyniki nauczania, co' w 
skutkach dla państwa daje ogromne 
6traty.

Tymczasem w roku bieżącym w u- 
żyłkowaniu było jedynie 59.085 izb 
szkolnych.

Liczba wybudowanych ro roku izb 
szkolnych wynosić powinna około 
4.500, niestety w roku-bieżącym ti da
tach ubiegłych budowano zaledwie 
po około 56Ó izb rocznie.

Zbyt powolne tempo budowy 6zkół 
prowadzi w skutkach do tego, że z 
powodu braku miejsca conajmniej 
około 200 tysięcy dzieci w wieku 
szkolnym musi co roku odejść od pro 
gów szkolnych, powiększając szeregi 
tysięcznej rzeszy analfabetów.

Zapisujcie się doPJH.fi,

doPJH.fi
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Z pamiętników Biesiedowskiego.
Zamachy i szpiegostwo sowieckie w Polsce.

cza. członka radykalnej partji chłopskiej 
Wyzwolenie, który przeszedł do komuni
stów i został odkomenderowany z polece
nia centralnego komitetu partji komonistycz 
ne. do pracy w szpiegostwie... Korzystając 
ze swych rozległych znajomości i stosun
ków, szukał dla Skokowskie j współpracow
ników we wszystkich kolach społeczeństwa 
warszawskiego... Wojkow również, zaczął 
wkrótce korzystać z usług Iliinicza, dotyczą 
cych wywiadu politycznego. Iilinicz był do 
brym znajomym pewnego znanego dyploma _ 
ty polskiego (nie chcę’ wymienić jego na- i 
zwiska. ponieważ ów dyplomata nie miul |

wtedy najmniejszego pojęcia o stosunkach 
llinicza z poselstwem sowieckim), często 

bywał u niego, prowadził rozmowy na różne 
tematy polityczne, a następnie składa! Woj 
kowowi sprawozdanie z tych rozmów. Woj 
kow przywiązywał bardzo wielkie znaczenie 
do doniesień ILinicza i zwykle przesyłał je 
do Moskwy wraz’ ze swemi obszernemi ko
mentarzami.

Naogól p. Biesiedowski mówi tylko 
o rzeczach, o których coś już wiedzia
no, a całkowitych tajemnic nie odsła-

Pamiętniki G. Z. Biesiedowskiego, b. 
radcy ambasady sowieckiej w Paryżu, 
który porzucił służbę po zajściach z 
podejrzewającymi jego prawowicr- 
ność wysłannikami GrC1., ukazały się 
niedawno w wydaniu książkowe®, ta
kże polskiem (rozmań, skł. gł. Pozn. Sp. 
Wyd., str. 181) i obejmują okres od r. 
1920 do 1926. Wcale znaczna ich część 
(str. 66 do 160) odnosi się do pobytu 
Biesiedowskiego w Warszawie, jako 
członka poselstwa ukraińskiego, a po
tem sowieakięgo, od jesieni 1922 do je
sieni 1925. Wspomnienia warszawskie 
składają się z obrazu pobieżnego ale 
zajmującego urządizeń i działalności 
poselstwa sowieckiego w Warszawie i 
z luźnych szczegółów różnej wagi i do 
kładności.

Biesiedowaki wszedł do komunistów 
jako dawny socjalny rewolucjonista t. 
zw. eser i jako działacz z obszaru u- 
kraińskiego rewolucji, co stale zazna- 
oza.

Znaczna część opowiadania jego od
nosi się do tajnej działalności wywro
towo - szpiegowskiej bolszewickiej w 
oparciu o poselstwo.

Kierownika tej roboty w owym o- 
kresie tak opisuje (str. 74):

APARATY i PRZYBORY 
FOTOGRAFICZNE 

po cenach najniższych poleca
IIIIIIII i lETHIUIt Silił JPTtUlU

S. MONETA,
DĄBROWA GÓRNICZA,

ul. kr. Sobieskiego 29. telef. 1-03.

Film dźwiękowy zawiódł.
Tęsknota za filmem niemym.W tym czasie, to 1 jierwszej połowie

1923 roku, na czele oddziału czeki i wywia
du wojskowego pozy poselstwie stał Mie 
czysław Łajanowskii. Był Polakiem z pocho
dzenia, a z polskiej partji socjalistycznej 
przeszedł do komunistycznej. Podczas woj
ny domowej Łaganowskd wyróżnił się na 
frondę, otnzymal order „Czerwonego Sztan 
dam" i cieszył się osobisłemi względami 
Dzierżyńskiego. Dzierżyński. Lubiący ota- 
ezać «ę komunistami polakiemi, zapropono
wał Łaganowekiemu przejście na robotę do 
czeki, na co ten się zgodził. Jednocześnie 
przyjął również propozycję Unsalichta. 
członka kolerjum komisarjatu wojskowego 
i jednego z kierowników wywiadu wojsko
wego, by objął prezydenturę raw.iedu.pru w 
Polsce. Robota ta umożliwiała Łaganowskie 
mu wielki wpływ polityczny, ponieważ Un- 
•zldcht kierował wtedy nietylko wywiadem 
wojskowym, lecz także sekcją polską mię
dzynarodówki komunistycznej. Od Un- 
izlichta, a nie od nankominclielu. zależał 
kierunek polityki sowieckiej w stosunku do 
Polski. Łaganowslci był to człowiek silnej 
woli, żelazmej wytrzymałości i zwierzęcego 
okrucieństwa. Życie ludzkie .nie miało w je; 
go oazach żadnej wartości. Gotów był złożyć 
na ofiarę tysiące ludni, byleby stało się za
dość jakiejś, niekiedy czysto technicznej, 
dyrektywie.

Pomocnikami jego byli Kobeoki, 
Karskij, Kalnarutkis, Sosnowski, jako 
emisariusz partji komunistycznej, a 
w dziale wojskowym kolejno Jclen- 
■ki j, Eubow i Tałoow.

Dość wyraźnie zarysowuje się robo
ta komunistów już wówczas por. Ba
gińskiego i pocłpor. Wieczorkiewicza 
w porozumieniu z Łoganowskiin cny 
to w podkładaniu bomb (str. 82 ii 95), 
czy to w zamiarze wysadzenia sztabu 
generalnego w czasie uroczystości 5 
maja 1923 w obecności marsz. Foch‘a 
(str. 89 i naet.) czy to w wybuchu na 
cytadeli (str. 10Ó i nast.), przyczem 
przedstawia ich jako fanatyków, a mie 
płatnych agentów (str. 112):

Brali z poselstwa bomby i maszyny pie
kielne, lecz pieniędzy dla siebie brać nie 
eheieli.

Jeden a ówczesnych, w r. 1922, pla
nów Łoganowskiego przedstawia w 
następujący sposób (str. 94):

?lan jego był nadzwyczaj prosty: prze
orać za staudeptów część bojówki komuni
stów warszawskich. „Studenci" więc doko
nają nocnego napadu na willę Piłsudskiego 
w Sulejówku i zamordują marszałka. Rzecz 
zrozumiała, że taki czyn musialby wywo
łać w istniejącej wtedy sytuacji politycznej 
szereg aktów odwetowych ze strony zwo
lenników Piteudekiego. Pod obuchem znale
źliby się najwybitniejsi politycy nacjona
listyczni i z kolei rzeczy mógłby nastąpić 
przewrót wojskowy z jednym ze zwolenni
ków Piłsudskiego na czele. Tym razem Ła- 
ganoweki musiał obmyślee projekt w poro
zumieniu z Sosnowskim, ażeby otrzymać do 
swej dyspozycji warszawską bojówkę ko
munistyczną. Sosnowski ńie chciał dać odpo
wiedni bez san’eji Moskwy i wyjechał tam. 
w celu osobistej rozmowy z Dierżyńskim. 
Dzierżyński postawił stanowczo veto prze
ciwko projektowi zabójstwa, aczkolwek Un- 
•zLicht skłaniał się rozstrzygnąć kwestję po
zytywnie.

Są tam również zajmujące wzmian
ki o słynnym p. Iliniezu w związku z 
działaniem szpiegostwa wojskowego 
Zubowa (str.129 i 141):

Organizacja działała bardzo sprawnie, po
nieważ Skokowaka była świetną organiza
torką i doskonale spełniała swoie zadania. 
Prócz te^o w liczbie awoich współpracował- 

Wprowa Jzając aa ekrany film 
dźwiękowy, liczyli Amerykanie na to 
że nowość ta pociągnie masy i ożywi 
kinoteatry, przypuszczali, że słowo 
z ekranu działać będzie z większą 
siłą, aniżeli żywe słowo ze sceny. Do 
wprowadzenia filmu dźwiękowego 
skłonił ich ostry ktyzys, który gro
ził poważnym wstrząsem amerykań
skiemu przemysłowi filmowemu.

Początkowy szał dla filmu dźwię
kowego zdawał się całkowicie po
twierdzać domysły amerykańskich 
przemysłowców, to też nic dziwnego, 
że wynalazek ten rozprzestrzenił się 
z niebywałym i wprost bezorzykła- 
dnym pośpiechem.

Za Ameryką poszła Europa. Pierw
sze olbrzymie sukscesy filmów dźwię 
kowych oszołomiły i przeraziły Eu
ropejczyków, którzy dopatrywali się 
w filmie dźwiękowym przeciwnika, 
godzącego w ich egzystencję.

Tymczasem? Sale kinoteatrów, ma
jących aparaty dźwiękowe pustosza
ły z każdym dniem, tracąc swoich 
stałych bywalców, którzy wracali 
do... teatrów.

Według doniesień pism amerykań
skich, frekwencja w teatrach wzrosła 
o pięćdziesiąt procent od czasu wpro
wadzenia dźwiękowego filmu.

W swej obecnej formie film dźwię
kowy jest kieipskiem naśladownic
twem pierwszorzędnych teatrów re- 
wjowych, a z dawnem kinem łączy 
go li tylko ta sama rola i ta sama tech

Zachowanie się zwierząt 
wobec nadjeżdżającego pociągu.

Nader ciekawe spostrzeżenia o za
chowaniu się zwierząt i ptaków wo
bec nadjeżdżającego pociągu poczy
nił p. A. Chmielewski, maszynista ko 
lejowy. Według niego, najprzezor
niejsze ze wszystkich stworzeń są 
kozy, które posiadają najwięcej roz
winięty instynkt obrony przed prze
jechaniem. To też rzadki bywa wy
padek przejechania kozy, choć bar
dzo wiele spotyka się ich pasących 
się przy torach kolejowych. Nawet 
uwiązana koza rzuca się gwałtownie 
wobec nadjeżdżającego pociągu i nic 
raz zrywa się i ucieka zawsze w bok 
od pociągu.

Najwięcej ze wszystkich zwierząt 
ginie psów, które nauczone na wsi 
skakać koniom do pyska, w ten sam 
sjjosób atakują parowóz od przodu, 
ginąc naturalnie pod kolami. Konic 
luzaki boją się pociągu, na widok któ 
rego biegną w szalonej trwodze po 
lorze przed pociągiem, przyczem po
tykają się o podkłady i łaimią nogi 
lub padają zmęczone. Krótko przed 
wojną europejską pod Sochaczewem 
mwnwtfl nociaam fowarowepo o 

nika fotograficzna. Zabijając niemy 
film, film dźwiękowy nie dał żad
nych wartości, stawiających go wy
żej od filmu niemego.

Publiczność przyzwyczajona do 
szalonego tempa filmów niemych, do 
dużego dramatycznego napięcia, do 
swoich ulubionych gwiazd, poprostu 
nudzi się na filmach dźwiękowych, 
które swoją jednostajnością nużą.

Film dźwiękowy usunął w cień da
wnych naszych ulubieńców, a wpro
wadzenie nowych jest kwestją dłu
giej reklamy, reklamy kosztownej, 
a w dodatku o wątpliwym wyniku.

Właściciel kinoteatru znał dokład
nie 6wój teren i zgóry wiedział, ze 
dany aktor lub aktorka cieszą się 
względami jego bywalców. Wybiera
jąc obraz, mógł przewidzieć jego 
powodzenie i doświadczony kierow
nik kina tylko w rzadkich wypad
kach się mylił.

Natomiast dzisiaj?
Nowe nazwiska aktorów, o któ

rych tylko nieliczni słyszeli, nie mó
wią nic. Nikt z właścicieli kin nie 
jest w stanie przewidzieć powodze
nia obrazów. Nikt nie może powie
dzieć, że Chevalier ma więcej miłoś
ników od Jolsona.

U nas dochodzi jeszcze kwestja ję
zyka. Wyświetlane w Polsce filmy 
w języku angielskim są dla całej 
niemal publiczności niezrozumiałe, 
tem samem zainteresowanie jest je
szcze mniejsze.

znacznem obciążeniu, jadąc na spad
ku w nocy, nic mógł zahamować po
ciągu wobec pasącego się na forze 
stada koni, z których 11 sztuk padło 
zabitych.

Krów ginie dużo, gdyż mało reagu
ją one na widok jaidącego zdała po
ciągu, tak jakby wcale nie rozumiały 
żadńęgo niebezpieczeństwa. Owce zu 
pełnie nie orjenłują się na widok 
pociągu i o ile parowóz wpadnie na 
część stada, wtedy reszta bynajmniej 
nie wstrzymuje się, ani nie cofa, a 
starając Się przebiec pod wagonami, 
giną masowo. Świnie też nie reagują 
na widok jadąeego pociągu i nigdy 
nie uciekają ani też nie cofają się. 
tak że żadna prawie żywa nie zoeta-
je. Zające najczęściej w zimie giną 
pod kołami, biegnąc w zawody przed 
parowozem, ktorego na dłuższy dy
stans nie mogą prześcignąć.

Sarny, b. wrażliwe na turkot jadą- 
cego pociągu, rzadko giną pod koła
mi, gdyż zawsze w porę zdołają u- 
ciec. Lisy prawie nigdy nie giną pod I 
pociągiem. Z ptactwa najwięcej gi
nie kur: imdvki sa komiczne. rdvż na 

widok pędzącego pociągu nie reagu
ją, a gdy zbliża się parowóz, spusz
czają głowy i czekają spokojnie, jak 
gdyby dobrowolnie dawały szyje do 
ścięcia. Gęsi także są niezaradne i b 
rzadko unikają śmierci, będąc na to- 
torze.

Młode wróble, ucząc się latać w 
gromadzie, często rozbijają się o pa
rowóz. Wronv, wrażliwe na każdy 
szmer, b. rzadko ulegają najechaniu 
W pierwszym roku po zbudowaniu 
kolei w danej miejscowości ginie 
wiele ptaków, rozbijając się w szyb
kim locie o druty telegrafu. Dopiero 
oswoiwszy się z niemi, uczą się od 
powiednio je omijać.

OGROD „LOCARNO”
Sosnowiec, ul. Sadowa 3

wydaje codziennie: 3038
śniadania od godz. 10 — 12 po 2 zł., 
obiady od godz. 12 — 16: z 3 dań

po 2 zl., z 4 dań —- 3 zł. 
podczaa obiadu piwo, kawa i herbata po 40 gr

Emigracja ludności
PR CS WSCHODNICH.

Nakładem „Hartungsche Zeitung’* 
ukazała się „Jednodniówka", w któ
rej m. in. nadprezydent dT. Śiehr za
mieścił rozprawkę o wyludnianiu się 
Prus Wschodnich. „Gazeta Olsztyń
ska" polemizując z autorem, który 
za .przyczynę ubytku ludności uwa
ża powstanie państwa polskiego, a w 
szczególności t. zw. „korytarza po
morskiego" wykazuje, że emigracja 
z Prus Wschodnich zaczęła się zna
cznie wcześniej i była przyczyną ko- 
lonitzacyjnej akcji Bismarcka.

Według statystyki niemieckiej — 
emigracja miała już miejsce w la
tach 1840 — 1871. Od roku 1871 — 
1910 wyemigrowało z Prus Wschod
nich 700.000 ludzi. Od roku 1900 — 
1910 — 191.000. Od 1910—1925 ubyło 
w Prusach Wschodnich 112.000. Li
cząc w tym czasie przyrost natural
ny ludności, należy przypuszczać, iż 
wyjechało w latach 1910 — 1925 z 
Plru6 Wschodnich 220.000 ludzi. Tak 
zw. Marchja Graniczna (Posen-West- 
preusen) straciła w tym samym cza
sie 11.000. Z Pomorza Zachodniego 
(Hinte nipom mera) w ostatnim roku 
statystyki wyjechało 8000 ludzi. O 
małej gęstości zaludnienia prowincyj 
wschodnich świadczą następujące cy
fry: na 1 kim. kw. w Prusach Wscho
dnich przypada 61 osób, w Marchji 
Granicznej 43, na Pomorzu niemiec
kim 62 przy przeciętnej. W Rzeszy— 
151, w Prusach — 151, w Polsce — 80 
W roku 1927 wyemigrowało z Prus 
Wschodnich 12.797, w r. 1928—14.118. 
Jako przyczyny tego stanu rzeczy 
podaje „Gazeta Olsztyńska" niskie 
zarobki robotników rolnych, niera
cjonalne osadnictwo, mające na celu 
rugi ludności poleikiej, brak normal
nych stosunków gospodarczych z 
Polską.

Nowe udoskonalenie
W RADJOFONJŁ

Radjogramofon i film dźwiękowy 
rozwijają się zgodnie i równolegle 
od r. 1925, pomagając sobie wzajem
nie. Jedną z ostatnio zastosowanych 
metod współpracy między dźwięków 
cem a radjem jest wynalazek, pole
gający na nagrywaniu dźwięków 
(odczytów, audycyj muzycznych itp.) 
na taśmie stalowej, która, przesuwa
jąc się w polu elekitro-magnesu, po
łączonego z mikrofonem, magnesuje 
się z siłą, proporcjonalnie do natęże
nia dźwięków. Przesuwając następ
nie taśmę w polu eleiktromagnetycz- 
nem, możemy wywołać w obwodzie 
elektro magnesu prąd zmienny, któ
ry po wzmocnieniu przekazujemy 
głośnikom lub radjowej stacji nadaw 
■czej. W ten sposób nip. odczyt, „na
magnesowany" na taśmie stalowej, 
może być nadany przez stację na
dawczą w dowolnie wybranej godzi
nie i dowolną ilość razy. Dzięki temiu 
obecność prelegenta przed mikrofo
nem przesiaje być o danej godzinie 
niezbędna, może on również przesłać 
do radjostacji „namagnesowaną" pre 
lekcję z innego miasta lub kraju — 
wreszcie ma możność wyipróbowajiia 
swrch możliwości ałosówwth.



nr. iw. «,K UKJŁK L A U H U D N1" niedziela 15 czerwca 1939 xoku. 9.
kronika tygodniowa.
„Tydzień budżetowy”
Maj i czerwiec notowane są w życiu 

potocznem jako miesiące wycieczek i 
„tygodni". Co tydzień jest jakiś „ty
dzień". Wszysytkie, co ważniejsze or
ganizacje urządzają swoje „tygo
dnie", wskutek czego zdarza się, że w 
jednym tygodniu są dwa, albo i trzy 
„tygodnie , a to „tydzień dziecka", a 
to „tydzień wychowania fizycznego", 
albo inny. , .

Istnieje jeszcze jeden „tydzień , 
który się tak oficjalnie nie nazuwa, 
ale który równie, jak i inne „tygodnie" 
uprzytomniają obywatelom koniecz
ność i pożytek ukrycia się w cichym 
zakątku wsi polskiej. Jest to „ty- 
dzień budżetu miasta".

Budżet miasta odznacza się tem, że 
wiadomo z niego, jakie są wydatki, 
natomiast nigdy nie wiadomo, czy i 
jakie będą dochody. Dlatego no stro
nie wpływów Magistrat i Rada miej
ska bawią się w telepatję, przepowia
dając, że dochodów będzie tyle a ty
le, lecz się później okaże, że jest figa.

Pod tym względem prasa miejscowa 
nie spełniła swego obowiązku, należa
ło bowiem zwrócić uwagę ojców mia
sta na osobę p. Wł. Zwirlicza, który 
we śnie telepatycznym w kinie „Za
głębia" przez czas dłuższy przepowia
dał przyszłość. Jego przepowiednie 
były zazwyczaj trafne i on powinien 
byt zdecydować o wysokości prelimi
nowanych sum po stronie wpływów. 
Sytuacja odrazu wyjaśniłaby się i 
Magistrat mógłby rządzić na pewnia
ka.

Trzeba w przyszłości wziąć za zasa
dę, że Zarząd miasta i Rada miejska 
przed skonstruowaniem budżetu uda
ją się do wróżki, albo innego telepa
ty, aby się dowiedzieć, jakie będą 
wpływy. Na tej dopiero granitowej 
podstawie winien być budowany bu
dżet rozchodów: subwencyj i wydat
ków reprezentacyjnych.

Miałoby to jeszcze i tę dobrą stronę, 
że obeszłoby się bez męczenia radnych 
aż na pięciu (w Sosnowcu) posiedze
niach budżetowych. Były to okropne 
tortury tembardziej, że wszystkie kra- 
Wmówcze popisy radnych nie znala- 
tly odpowiedniego rezonansu, gdyż 
galerja buła nieobecna, zajęta bowiem 
była walką w cyrku Garkawienki z 
Luppą. .

Nastręcza się tu okazja zgłoszenia 
pod adresem Magistratu interpelacji, 
aby w przyszłości nie pozwalał na wy 
ttępy cyrkowe w okresie „tygodnia 
budżetowego". Będzie to samoobrona 
radnych, którzy nie wytrzymują kon
kurencji z atletami w zdobywaniu po
pularności wśród szerokich mas lu
dności miasta.

Zawszeć to, co podwójny nelson, to 
nie wniosek nagły w sprawie uregulo
wania Przemszy i Brynicy.

Do spostrzeżeń tych o „tygodniu 
budżetowym" w Sosnowcu należy do
dać i stronę polityczną.

Różnice polityczne między poszcze- 
gólnemi ugrupowaniami najłatwiej 
poznać po piciu herbaty. W czasie 
długich posiedzeń Magistrat częstuje 
radnych herbatą, mimo to część ra
dnych odnosi się wrogo do Zarządu 
miasta, co świadczy o ich niebywałej 
*ile charakteru.

Różne ugrupowania w różny spo- 
fób piją herbatę.

Na prawicy piją herbatę z cytryną, 
*tąd kwaśne uwagi na temat budżetu 
1 ponure przepowiednie na przyszłość.

Klub BB. pi je herbatę ostudzoną, bo 
dostaje ją najpóźniej. Dlatego wywo
dy radnych z BB. były naogół letnie. 
Języki nie były kąpane w gorącej her 
bacie.

Co się tyczy PPS., to ponieważ ra
dni z tego klubu siedzą przy przeci
wległej ścianie, nie mogłem skonsta- 
Wwać napewno, czy dostają herbatę z 
fWnem. Przypuszczam jednak, że co- 
dąjmniej pól na pól z rumem, bo so- 
tialiśd różowo zapatrywali się na 
Przyszłość budżetu.
, Co zaś do r. Haukego, to widocznie 
Lęrbaty wcale nie dostał, bo wciągu 
”ęciu posiedzeń ani słowa głośno nie. 
Powiedział.
.Takie mi się oto nastręzzają glębo- 
i*e i cenne uwagi na temat „tygodnia 
Odżetoweno" w Sosnowcu.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie" — „Kwiat wscho
du".

Kino „Pałace" — „Księżniczka cyr
ków ka“

Kino „Czary44 — „Miasto cudów".

X 274 STOPNI CIEPŁA notowano wczo 
raj o godz. 1 w południe w Sosnowcu. Ra 
no o godz. 7. temperatura wynosiła 23.4 
st. C.
X KONIEC ROKU SZKOLNEGO. Ko
niec roku szkolnego w szkołach średnich 
i powszechnych naznaczony jest na 28 
bm. W niektórych jednak szkołach pry
watnych lekcje skończą się kilka dni 
wcześniej.
X SPIS LUDNOŚCI W POLSCE. Głó
wny Urząd statystyczny zdecydowali, że 
powszechny spis ludności w Polsce prze
prowadzony zostanie w drugiej połowie 
roku przyszłego. W ten sposób spełni Pol 
ska przyjęte w konwencji nuiędzyinairodo 
wej zobowiązanie dokonywania spisów 
ogólnych co dziesięć lat.
X POŻEGNANIE KORPUSU OFICER
SKIEGO. śląski klub jazdy konnej, któ
ry brat niedawno udział w wyścigach 
kannych 25 p. a. p. z racji wyjazdu puł
ku na ćwiczenia, urządził w diniu wczo
rajszym z udziałem korpusu oficerskie
go 23 p. a-. p. wycieczkę konną do Kli
montowa i Maczek, która, była jednocze
śnie pożegnaniem naszych dzielnych ar-

ICH SZARZA
W 15-tą ROCZNICĘ SZARŻY POD ROKITNA Ii-go SZWADRONU 

Ii-ej BRYGADY.
Marsz! marsz!

Poszli jak burza. Cichej wioski poaady
W wściekłym pędzie minęli; za opłotki wypadli 
Samosierry dziedzice, szwadron, drugiej brygady — 
Krzywd odwiecznych mściciele nieugięci, zajadli!

,W srebrnych szabli brzeszczotach barw tysiącem gra 6łoń<e. 
Płyną szumy wieczyste od proporców rozwianych,
W licach kwitną pożary, świecą oczy błyszczące:
Moskwo! Śmierć ci pisana! Idą polskie ulany!

Gwiżdżą kule. O Jezu! — Ktoś się zwalił na ziemię,
Ktoś się chwycił za piersi — na kulbakę przechylił..
Lecz szlusują rycerze, dzwonistrzemię o strzemię
Już się starli... już gromią... już na szańcu stanęli!

I nim drugi dosięgli — już na trzeci natarli.
Ostrza szabel skąpane we krwi wrażej — znów wcieli 
W ciał zaporę — iw strzępy poszarpali, podarli, 
Na kopytach roznieśli!...

W zadziwieniu stanęli
Polscy wodze i obcy. Grają smętne fanfary
Piewcy polni. A Stwórca wielką księgę otworzył
Śmierci żniwo 6umuje i krwi liczy ofiarę
I pod dziejów bilansem znak proroctwa położy.

Dąbrowa GónnM 15-6 30. W. B.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

15
muziui

Dcii Trójcy Świętej 
Jutro Aliny B. W. 
Wschód słońca 3 m. 15.
Zachód » 19 m. 57.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Niedziela dnia 15 b. m. „Baron Trenk" o 
godzinie 15.30.

Niedziela dnia 15 b. m. „Grube ryby" o 
godzinie 20.00.

Poniedziałek dnia 16 b. m. „Powrót do 
grzechu" o godzinie 20.00.

Wtorek dnia 17 b. m. „Grube ryby" o go
dzinie 20.00.

Środa, dnia 18 b. m. „Aida" występ A. 
Lenczewskiej, Strzeleckiej i Dołżyckiego.

X ZARZĄD SODAUCJI PAN W SO
SNOWCU zawiadamia swe członkinie, 
że zebranie odbędlzie się w poniedziałek 
16 hm. o godz. 6.15, na którem ks. Mode
rator Głownia wygłosi referat pod tytu
łem „św. Wincenty a Paulo na tle swej 
epoki".
X Z LIGI KATOLICKIEJ. Liga katolic
ka niewiast w Pogoui urząd2* dziś, za
raz po sumie, w saili Związku metalow
ców przy ul. Marjackiej 1 akademję z 
okazji przyjęcia nowych 240 członkiń, 
na którą zaprasza się członków i sympa
tyków. Wejście bezpłatne.
X Z ZARZĄDU MIASTA. Na ostatniem. 
posiedzeniu zarządu miasta Sosnowca po 
stanowiono porządkować plac przy 
ulicy Sobieskiego, gdzie utworzyło. 
się wielkie bajoro, zatruwające powie
trze. Pozatem zatwierdzono szereg pla
nów budowlanych.
X NOWY ZASTĘP MATURZYSTEK. 
Wczoraj ukończono egzaminy dojrzało
ści, w gimnazjum J. Krzymowskiej i W. 
Rcpiińskiej w Będzinie. Świadectwo doj 
rzałości otrzymały abiiturjenitki: Borzy
kowska Teofila, Brymówna Teodora, Cu- 
dakówma Czesława, Czarnocka Danuta., 
Erydówina Emilja, Grynwałdówina Sara, 
Grzybska Bronisława, Katranowska I- 
rena, Klajnówna Franciszka, Nacikow- 
ska Irena, Pelcówma Hanna, PJisakówina 
Justyna, Poniewierska Irena, Samoiejó- 
wna Ewa, Samoilejówna Wiesława, Stal
mach ówna Helena,. W ajuberzanka Hele

na. .Wolna Natalia.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

na niedzielę 15 czerwca,
10.15 — Nabożeństwo z kościoła-pod wez

waniem Najśw. M. P. w Wielkich Piekarach 
na Śląsku. 11.58 — Sygnał czasu, hejnał z 
wieży katedralnej w Wilnie ora?, komuni
kat meteorologiczny. ■ 12.i0 • — -'Transnfiśja 
koncertu z Filbarmonji -warszawskiej.' 15.ł)C
— Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu wykładów 
religijnych — „Cud i prawo natąry". 15S2C
— Inż. Alojzy Kasprowicz: „Choroby roślin 
ogrodniczych w czerwcu". 15.40 — X°tięert 
popularny z udziałem zespołu instrumen
talnego .Polskiego ■ Radja" w Katowicach, 
Program: 1) Dicker: „Pegaz"mwertuia,
2) Bregel: „Ondinas" — walc. 3). Rośeą: In
termezzo. 4) Popy: 'Suita wschodnia. 5) 
Douglas Serenada. 6) Lincke: Rusałki. 
Bizet: Suita I „L‘Arlesinne ": a) Prelude. b) 
Menuetto, c) Adągietto, d) Carillon., 8) Pol- 
dini: Serenada nad Bosforem. 9) Pieśni górT 
nośląskie w ukladzid A. Kitschmann.16.3j
— Odczyt prof. Henryka Mościckiego z.War 
szawy. 16.45 — Dalszy ciąg koncertu poput 
larnego. 17.10 — „Na szachownicy" (A. My
szkowski). 17.50 — Koncert reprezentacyjnej 
orkiestry policji państwowej w Warszawie,
18.50 — Rozmaitości. 19-15 — Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne z Warszawy/ 19.30
— Intermezzo muzyczne. 19.45 — W 400-n$ 
rocznicę Jana Kochanowskiego: a) Przemó
wienie Leopolda Staffa, b) „Jan z Czarno-, 
lasu" — komedjoopera Jana TJrsytna-Niem- 
cewiaza w reżyserji i r-adjofonizacji Leona 
Schillera z Warszawy. 20.45 —- Koncert po-- 
pularny z Doliny Szwajcarskiej w Warsza
wie. 22.00 — Transmisja z „Wesołego Wie 
czoru"

na poniedziałek 16, czerwca.
11.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 

Marjackiej. 12.05 — Koncert z płyt grąnjpr. 
tonowych. 15.10 — Komunikat • meteorologi
czny z Warszawy. 16.00 — Komunikaty go
spodarcze. 16.15 — Program dla dzieci J 
Warszawy. 16.45 — Koncert z Słyt gramofo-. , 
nowych. 17.15 — Karol Miłobędzki: Poga- 
danka z działu „Radjoamator śląski". 17.45
— Koncert popularny z udziałem zespołu .
instrumentalnego „Polskiego Radja" w Ka- , 
towicach. 18.45 — Rozmaitości. 19.05. Co
dzienny odcinek powieściowy. 19.20 — In
termezzo muzyczne. 19.30 — Prof. Julian 
Przyboś: „Styl nowoczesności". ,20.00 — Ze
gar z obserwatorjum astronomicznego w 
Warszawie wybije godzinę ósmą. 20.00 — 
Komunikaty strażactwa śląskiego. 20.05 — 
Jerzy Langman, kustosz dz. etnogr. Muzeum 
śląskiego: „Wśród Słowian Południa (wspo
mnienia z kongresu etnografów słowiań
skich w Jugoslawji) cz. I. — „Ku sercu Ju
goslawji". 20.30 — Koncert międzynarodowy 
z Warszawy. 22. — Feljeton z Warszawy,
22.15 — Komunikat meteorologiczny z War
szawy. 22.25 — Kwartet męski pod kier, 
prof. Karola Hławiczki wykona: 1) Kotar- , 
Liński: Żaby. 2) Walewski: Chłopca mego 
mi zabrali. 3) Walewski: Tango. 4) Nowo
wiejskiego: Do jasnych warkoczy. 5) Su- 
rzyński: Kołysanka. 23.00 — Odczyt z-cy
klu wykładów w językach obcych dla. przy
jaciół zagranicznych (rok trzeci). Prof. Jan 
Stanisławski mówić będzie w języku an
gielskim na temat: „Beauty spots in Polana 
(„Urocze zakątki i okolice Polski")—ż dzaa' 
lu: Turystyka i krajoznawstwo. ,

X 23 P. A. P. WYJEŻDŻA NA ĆWICZĘ- 
NIA. W środę, dn. 18 bm. 23 pułk arty- 
lerjii palowej z Będzina wyjeżdża na ćwt 
czernią, czyl i, na tzw. szkołę ogmia do Na
dwornej w Malopolsce. Ćwiczenia potrwa 
ją 6 tygodni, a następne 6 tygodni za jmą 
manewry, czyłi powrót do Będzina- na
stąpi około 15 września rb.
X ODPUST W ŁAGISZA odbędzie się 
w tym roku poraź pierwszy na Boże 
Ciało z uroczystą procesją z Najśw. Sa
kramentem. do czterech ołtarzy w dniu 
22 bm. tj. akurat w niedzielę wśród ok
tawy Bożego Ciała.
X BEZPŁATNY KURS JĘZYKA NIE. 
MIECKIEGO. Zarząd fiilji kult. -ośw. 
Tow. „Rozwój" w Pogoni przy ul. Rysiej ; 
nr. 6, zorganizował dla członkiń i człon
ków powyższego Tow. 3-miesięczny kurs 
języka niemieckiego, którego pierwsza* 
początkowa lekcja odbyła się już w uli' 
wtorek, a druga w ub. czwartek .12 bm.

Lekcje następne w ciągu całego kursu 
odbywać będą dwa razy tygodniowo tj. - 
we wtorki i czwartki każdego tygodnia 
od godz. 7 — 9 wieczorem..

Trzeba zaznaczyć, że kurs ten dzięki’ 
Staraniom zarządu Tow. jest całkiem 
bezpłatny. ■ ,

Osoby, które należą do Tow. „Rozwój’’ 
i chcą korzystać z powyższego kursu zu
pełnie bezpłatnie, mogą się jeszcze egló- 
sić do sekretarjatu, mieszczącego się w. 
lokalu własnym przy ul. Rysiej 6, u a 
wtorek 1“ lub czwartek 19 bm. o gddz i 
7 wieczorem, zabierając, ze 6obą legityi : 
mację członkowską.
X PRZEDSTAWIENIE DZIECI SZKGL. 
NYCH NA SATURNIE. Dziś szkoła po- 
nawsaech.ua nr. 3 w Czeladzi, w sali klu
bu na Saturnie urządiza przedstawienie 
z którego dochód przeznaczony jest na 
powiększenie biblioteki szkolnej.

nawsaech.ua
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DęUZlIl “ Sp. z ogr. odp. ul. Kościuazki. —

Zakłady fryzjerskie
NIE BĘDĄ OTWARTE W NIEDZIELE

Do Miiniiatereitwa apraw wewnętrznych 
wpływają ciągle, bardzo obficie, podania 
1 zapytania w sprawie otwieramia w nie
dziele i święta zakładów fryzjerskich.

Wobec .tego, że odpowiadanie <na każde 
pismo w tej sprawie okazało się niepo
dobieństwem — Ministerstwo spraw we
wnętrznych w porozumieniu z Ministetr- 
»twem pracy wy dało okólnik w tej spra- 
.WJe.

Okólnik tem mówi, iż żadna z obowią
zujących ustaw o haradilu, przemyśle lub 
czasie pracy <nie daje zakładowi fryzjer- 
łkiemu podstaw do otwierania zakładów, 
w dnie przymusowego odpoczynku.

Jedymyie w niedziele poprzedzające 
Boże Narodzenie i Wielkanoc zakłady 
fryzjerskie mogą być czynne przez 2 go
dziny. Okólnik tem ma być przez woje
wodów ogłoszony zainteresowanym.

X ROZDZIAŁ POŻYCZKI BUDOWLA
NEJ W CZELADZI. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie komisji budowlanej w Cze
ladzią mia> którem po rozpaitrżeniu maite- 
rjału dokonano rozdziału otrzymanego 
przez miasto kredytu budowlanego. Su
mę 50.000 zl. rozdzielono: p. Józefartowa 
Koniecznemu —25 tys., Piotrowi Termin 
ikiemu — 15 tys. i Antoniemu Bryilew- 
jikiemu — 10 tys. zł.
X nAĘLEKIN" NA SATURNIE. Dziś 
zjeżdża na Saturn zespół teatru „Arle
kin" z Sosnowca^ który da przedstawie
nie p. t „Jeszcze raz".
X DO SZKOŁY RZEMIEŚLNICZO- 
PRZEMYSŁOWEJ w Sosnowcu na I kure 
wydziału śltfcarsko - mechamucanego za
pisy już się rozpoczęły. Szczegóły w o- 
fłoszeniu.
X ZABAWA W ŁAGISZY. Komitet kolo 
ni j letnich dila dzieci polskich z Niemiec 
w Łagiszy urządza dziś w niedzielę więl 
ką zabaiwę leśną w lesie państwowym o- 
rz kwestę uliczną. Równocześnie w ró
żnych punktach Łagiszy będą ustawione 
stoicki, przy których można będzie na
być kwiatek lub znaczek. Z uwagi na do 
nioslość celu komitet apeluje do uczuć 
obywatelskich mieszkańców, by poparli 
jego inicjatywę.
X ZABAWA OGRODOWA W LASKU 
SOSNOWIECKIM. Koło opieki rodzi
cielskiej seminarjum nauczycielskiego 
żeńskiego i sizkoly ćwiczeń tegoż zakładu 
urządza w dniu 19 czerwca br. wielką 
zabawę ogrodową w laśku sosnowieckim, 
z której dochód przeznacza na kolonje 
letnie dla niezamożnych uczenie semina
rjum i dzieci szlkoły ćwiczeń. Na zaba
wę przygotowuje się różnorodne atrak
cje. Wieczorem lasek będzie ilumino
wany zapomocą specjalnej insta
lacji elektrycznej. W czasie zabawy 
przygrywać będzie orkiestra dęta. Kolo 
opieki dokłada wszelkich starań, aby o- 
becnym ma zabawę dać miłą rozrywkę, 
połączoną z licznemi niespodziamkarnd.
]X ZABAWA LUDOWA W LESIE GO- 
ŁONOSKIM. W dlniu dzisiejszym od
będzie się w lewie w pobliżu dworce ko- 
lepowego w Gołonogu wielka zabawa lu
dowa, urządzona z wielkim nakładem 
pracy, i ixxmystowośei przez powiatowy 
komitet kolnoij letnich dla dzieci pod- 
•kich z Niemiec. Program zabawy prze
widuje moc niespodzianek, a międizy in- 
aeani loterję fantową, na której można 
wygrać wiele cennych fantów. Znajdu
ją sdę międizy innemi: owce, barwny, gę
si i inna zwierzyna. Podczas zabawy 
przygrywać będzie doborowa orkiestra. 
Bufet na miejscu. Zarówno szlachetny 
eel jak i możność spędzenie kilku godzin 
na śwaeżem powietrzu ściągną dzisiaj do 
Gołonoga tłumy zagłębień.
IX KURS POZARNICZO - GAZOWY W 
lokalu męskiego seminarjum nauczyciel
skiego w Sosnowcu rozpoczął się kurs 
pożarniczo - gazowy, na który zapisało 
■ię 35 kandydatów z 17 straży fabrvez- 
BK& i wiejskich.

X PODZIĘKOWANIE. Zaraząd Komitetu 
miejskiego LOPP. w Sosnowcu składa 
za iiiasizem pośrednictwem najserdeczniej 
sze podziękowanie dyrekcji banku Han
dlowego, oddz. w Sosnowcu i banku Zw. 
spółek zarobkowych odłdz. w Sosnowcu 
za zebrane do puszek ofiary w sumie 
zł. 924.90 na cele LOPP.
X OŚWIETLONE NAZWY STACYJ 
KOLEJOWYCH. Ministerstwo komuni
kacji zajęło się obecnie sprawą umiesz
czenia ma wszystkich stacjach kolejo
wych wyraźnych napisów z nazwą stacj'i. 
Dotychczas nazwy stacyj umieszczane 
były w nieodpowiednich miejscach, za
rośnięte często winem lub powojem opla 
tającym ściany budynku stacyjnego. Ró 
wmieć lampy peronowe dają zbyt mało 
światła, specjalnie na małyych stacjach, 
talk, żc podróżni z trudem mogą zorjurato
wać się, gdizie się znajdują. Prawdopo
dobnie na wszystkich stacjach kolejo
wych umieszczone będą sknzynki dużych 
rozmiarów, z napisami na szkle oświetlo. 
me od wewnątrz.
X KWESTA W ZĄBKOWICACH. W d. 
15 i 19 bm. w Ząbkowicach odbędzie 6ię 
kwesta na kolonje letnie dla dzieci z Nie

Sprawy miejskie w Będzinie.
Rozwój wodociągu.

Wspominaliśmy już o pomyślnym 
rozwoju wodociągu miejskiego w 
Będzinie, który dzięki sprzyjającym 
okolicznościom szybko się rozwija i 
po półrocznem istnieniu zużycie wo
dy wynosi już półtora tysiąca metr, 
sześciennych na dobę, czyli zużycie 
wody przekroczyło o 50 proc, teore
tyczne obliczenia. Ponieważ na do
starczanie takiej ilości wody nie 
wystarcza już pierwszy agregat 
pomp, musiano uruchomić drugi a- 
gregat, zwłaszcza że w okresie let
nim zwiększy się w związku z za
rządzeniem Magistratu w sprawie 
polewania ulic, ilość wody zużytej 
na ten cel.

SPRAWA POLEWANIA ULIC.
W związku z rozwojem wodocią

gu miejskiego w Będzinie, z które
go bezpośrednio korzysta już około 
200 domów, a pozatem z uwagi na 
istnienie pompek ulicznych w róż
nych punktach miasta i 6tale zwię
kszającej się ilości zdrojów podwó
rzowych, sprawa wody została po
myślnie rozwiązana i w związku z 
tem Magistrat zaniechał polewania 
ulic w mieście, wkładając obowiązek 
ten na właścicieli nieruchomości.

Składajmy chętnie ofiary 
na kolonje dla dzieci polskich z Niemiec.
Półtora miljona braci naszych pę

dzi żywot za kordonem niemieckim 
w otoczeniu wrogiem wszystkimu, 
co polskie. Starsze pokolenie, dzięki 
uświadomieniu i wytrwałości sku
tecznie opiera 6ię zakusom niemiec
kim, natomiast inaczej sprawa wy
gląda, gdy chodzi o dzieci polskie na 
obczyźnie. Wychowywane w obcej 
szkole, w atmosferze przesiąkniętej 
ninawiścią do wszystkiego co pol
skie, dziecko to zatraca powoli przy 
wiązanie do śwej mowy i religji i 
stopniowo 6taje się biernem narzę
dziem w rękach gnębicieli, dążących 
za wszelką cenę do wynarodowienia 
elementu polskiego.

Prosta konieczność samoobrony i 
poczucie plemienne nakazuje nam 
jaknajenergiczniej przeciwstawić się 
tym zakusom i pomoc naszym roda
kom w zachowaniu polskości.

Jak wykazało doświadczenie, do
skonałym środkiem przeciwko akcji 
germanizacyjnej jest sprowadzanie 
ao Polski dzieci polskich z Niemiec, 
które mają możność naocznego 
stwierdzenia, że wszystko to, co im 
mówili Niemcy o Polsce jest ordy
narnym fałszem, a pozatem dzieci 
te poznają piękno kraju ojczystego 
i otoczone serdeczną opieką nawet 
po krótkim stosunkowo pobycie w 
kraju ojczystym „nasiąkają" 6ilnie 
duchem polskości i na długi 6zereg 
lat zachowają w pamięci odniesione 
wrażenia, broniące je skutecznie 

mieć, przybywające do Polski. W tym 
celu został utworzony w Ząbkowicach ko 
mitet lokalny, który zajmie się zorgani
zowaniem kwesty, to jest sprzedaży kwia 
tka i nalepek na cel powyższy. Posiedze
nie komitetu odbyło się w dniu 13 bm. o 
godz. 7 wiecz. w sali miejscowego Domu 
ludowego.
X Z OPIEKI SPOŁECZNEJ W CZELA
DZI. Z powodu kończącego się roku 
szkolnego onegdaj odbyło się posiedzenie 
komisji opieki społecznej, na którem po
czyniono ostateczne przygotowania^ w 
związku z kolonjami letnimi dla młodzie 
ży szkolnej.
X WYJAŚNIENIE Do Redakcji naszej 
zwracali się przedstawiciele dzielnic So
snowca: Środuli i Konstantynowa uty
skując na miejscowy urząd pocztowy że 
listonosze nie doręczają i<m przekazywa
nych sum pieniężnych, a jedynie zawia
domienia z kitórem po odbiór gotówki 
trzeba udawać snę na pocztę. W związku 
z tem zwróciliśmy sdę do naczelnika po
czty p. Pietrusińskiego, który wyjaśni! 
nam, że pieniądze na peryferjach miasta 
nie są dostarczane ze względu na niiebez 
pieczeństwo zagrażające listonoszom.

W sprawie tej wydane zostało sto
sowne ogłoszenie, przypominające 
właścicielom domów obowiązek skra 
piania ulic i chodników przed zamia
taniem, a w dni upalne obowiązkowe 
skrapianie dwa razy dziennie poło
wy ulicy i chodnika przed swymi 
posesjami.

Za niewykonanie zarządzenia, win
ni będą karani w drodze administra
cyjnej przez starostwo grzywną lub 
arsztem.
KONTROLA OPŁAT MIEJSKICH.

Dla ułatwienia kontroli opłat miej
skich Magistrat Będzina wprowadził 
inowację, polegającą na tem, że do
tychczas interesanci wpłacali wszel
kie opłaty od podań i za czynności 
kancelaryjne do kasy miejskiej, któ
ra wydawała odpowiednie pokwito
wania, względnie stwierdzała uiszczę 
nie opłaty bezpośrednio na podaniu.

Celem ułatwienia kontroli jak i sa
mej manipulacji, obecnie wprowa
dzono specjalne znaczki, które inte
resanci nabywają w kasie i nakle
jają na podania, dzięki czemu łatwo 
jest sprawdzić, czy dane pismo jest 
opłacone i w jakiej wysokości.

przed wynarodowieniem.
Związek obrony kresów zachod

nich od kilku lat prowadzi już tę 
akcję, dzięki czemu liczny zastęp 
dzieci polskich z Niemiec spędził wa
kacje w Polsce i nawiązał silny kon
takt z Macierzą.

W tym roku przyjedzie do kraju 
ojczystego 14 tysięcy dzieci polskich 
z Niemiec.

Ponieważ związane to je6t z po
ważnym wydatkiem, zwrócono się o 
pomoc do społeczeństwa. W całym 
kraju powstały komitety, które za
jęły się zebraniem potrzebnych śród 
ków, umożliwiających wysianie na 
kolonje letnie pewnej ilości dzieci 
polskich z obczyzny.

Komitet powiatowy powiatu Bę
dzińskiego w roku bieżącym przyj- 
mie sto dzieci na kolonje.

Na zebranie potrzebnego funduszu 
dziś i w czwartek odbędą się zbiórki 
uliczne w miastach i większych o- 
środkach powiatu. Pozatem organi
zowane są różnorodno imprezy do
chodowe, a do firm handlowych i 
przemysłowych rozesłano listy ofiar.

Prawda, czasy zwłaszcza w na
szym przemysłowym ośrodku nie są 
nadzwyczajne, jednakże na taki cel 
nikt nie powinien odmówić poparcia.

Niech datki będą skromne, lecz 
niech dadzą wszyscy, gdyż chodzi o 
rzecz dużej wagi, mianowicie o rato-- 
wanic dzieci wolskich Drzed zuermu-
nizowaniem.

70 tys. złotych.
NA ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCB

W związku z wstrzymaniem zasiłków 
doraźnych dla bezrobotnych, Magistral 
m. Sosnowca otrzyma! z województwa 
70.000 zi. na prowadzenie robót, celem 
zatrudnienia bezrobotnych.

Pieniądze te przeznaczone są na okres 
czasu do końca bież, miesiąca.'

X RUCH LUDNOŚCI W SOSNOWCU 
W maju b. roku przyjechało do Sosnow
ca 43 cudzoziemców, w tem 15 Niemców, 
4 Czechosłowaków, 3 Francuzów. Bawi
li również przedstawiciele innych państw 
jak Grecji, Anglji, Danji i innych. Nao- 
gół w Sosnowcu w tym okresie bawili 
reprezentanci 16 państw. Wyjechało w 
tym okresie z Sosnowca 25 cudzoziem
ców w tem 8 Niemców. Ludności polskiej 
przyjechało w maju do Sosnowca 903 o- 
soby: 401 mężczyzn i 502 kobiety, z te
go z zagranicy 45 osób. W tym samym o 
kresie wyjechało natomiast z Sosnowca 
1387 osób: 635 mężczyzn i 752 kobiety. Za 
granicę wyjechało 106 osób.
X Z LEKTORJUM CZYTELNI MIEJ- 
SKIEJ. W poniedziałek dn. 16 bm. inż. B, 
Wiszniewski wygłosił w lekitorjum czy
telni miejskiej w Dąbrowie prelekcję o 
muzyce; dn. 17 bm. dr. W. Oiśzerwicz bę
dzie mówił o Gdyni; 18 bm. prof. W. Go- 
rzechowska wygłosi odczyt z przezrocija- 
mi na temat: Budowa materji; 20 bm. 
prof. Ida Galińska omówi twórczość J. 
Kochanowskiego; dn. 21 bm. p. J. Łobo 
da- wyświetli przezrocza przedstawiają
ce wnętrze kopalni. W ciągu tygodnia bę 
dzie zorganizowana przez p. L. Maików 
sikiego wycieczka do jednej z kopalń. W. 
ciągu lipca i sierpnia br. zajęcia w lek
tor jum ograniczone będą do jednej poga 
damki tygodniowo i ewentualnie wycie
czek krajoznawczych.
X WYSTAWA PRAC UCZENIC. Doro
czna wystawa prac uczennic szkoły go- 
spodarczej żeńskiej śm. gen. hr. J. Za
moyskiej w Sosnowcu przy ul. 3 Maja 
20 odbędzie się w lokalu tejże szkoły 
dziś i jutro w godiz. od 9 rano do 6 popoł. 
Otwarcie wystawy dziś o godz. 10 rano 
Rozlosowanie smakołyków kulinarnych 
jutro o godz, 5 popol. Wstęp bezpłatny.
X O REGULACJĘ PŁAC. W poniedzia
łek dn. 16 bm. o godz. 12 w południe w 
Inspektoracie pracy w Sosnowcu odbę
dzie się konferencja w sprawie uregulo
wania płac pracowników piekarskich i 
unormowania warunków pracy. Podobna 
konferencja w sprawie unormowania 
płac dozorców domowych odbędzie się w 
środę din. 18 bm.
X DZIKA ZABAWA. Mieszkańcy Dąbiu 
wy Skarżą się na wybryki niektórych 
maszynistów huty Barakowej, którzy ja- 
dąc z fabryki na kopalnię Reden, lub od 
wrotnie, w czasie przejeżdżania wzdłuż 
ulicy Sobieskiego urządzają dzikie żar
ty. gwiźdżąc przeraźliwie, co wywołuje 
ogólny gniew 'i zdenerwowanie wśród 
przechodni, a u niemowląt przerażenie ś 
spazmatyczny płacz.

Teren kolei jest odgrodzony i niema 
najmniejszej potrzeby urządzania podo
bnych alarmów, a że niektórzy maszy
niści robią to przez złośliwość, świadczy 
o tem ich wesołe miny, kiedy widzą skuit 
ki ptnzeraźliiwysk gwizdków wśród prze
chodni.

Sądzimy, ii zarząd huty Bankowej wy 
da 6to6owme zarządzenie i ukróci dziką 
zabawę złośliwych osobników.
X Z TARGOWICY SOSNOWIECKIEJ. 
W ubiegłym tygodniu tj. od dn. 10 do 14 
bm. na targowicę w Sosnowcu spędzono 
1181 «zt. trzody chlewnej. Płacono za 1 
kg. żywej wagi od zł. 1.90 do zł. 2.40. 
Tendencja bardzo słaba.
X ZABAWA OGRODOWA. Dziś 15 b. 
m. odbędzie się wielka zabawa ogrodowa 
dla młodzieży w ogródku przy parku 
gwarectwa hr. Renard. Dochód z zaba
wy przeznaczony jest na rzecz kolonji 
letnich dla niezamożnej młodzieży. Bliż
sze szczegóły donoszą afisze.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
S. Bąbik w Ożarowicach. O tem, jakiś 

bzdury idjotyczne wypisywano w in
nych gazetach o rzekomej rewolcie w O 
żarow.icach, pisaliśmy już i piętnowaliś
my kłamstwa i iniedortzeczności, dlate.g< 
niema co powracać jeszcze raz do tego 
tematu.

Pani M. B.: Wiersz na „p“ byłby uda- 
tay sztuczką poetyczną - cynkową, gdy 
by choć trochę w jego treści było 6eusu. 
Jakże pokrewieństwo może otwierać po
dwoje lub posiadać podmiejskie pokojel 
Szkoda czasu na takie zabawki.



Nr. 156. ,XUR]ER ZA(3 HO DN I” niedziela 15 czerwca 1930 roku

ZE SPORTU.
WYŚCIGI CYKLISTÓW.

W dniu 22 b. m. r. b. sosnowieckie 
Towarzystwo cyklistów przy współ
udziale klubu motocyklowego w So
snowcu organizuje doroczne wyścigi 
kolarskie o „mistrzostwo wojewódz
twa Kieleckiego*' na przestrzeni 100 
kim. Trasa wyścigu: Łagisza — Sar
nów — Siewierz — Koziegłowy — 
Poczesna — Nowa Wieś (półmeta) i 
s powrotem.

Start w aŁgiszy o godzinie 8 rano 
punktualnie. Wyścig ten dostępny 
Jest dla zawodników posiadających 
licencje Z. P. T. K. na 1930 r i zrze
szonych w klubach na terenie wo
jewództwa Kieleckiego.

, Zapisy przyjmuje sckretarjat S. T. 
C., ulica 3-go Maja nr. 15, do dnia 20 
czerwca r. b., tam też odbędzie 6ię 
plombowanie rowerów w sobotę dnia 
41 b. m., od godziny 16 do 19.

Nagrody: sosnowieckie To w. cy
klistów przeznacza cztery żetony i 
lyplom dla „mistrza" oraz szczero
złoty żeton dla „mistrza", który o- 
siągnie najkrótszy czas z pośród 
wszystkich województw.

Zbiórka komis ji sportowej S. T. C. 
o godzinie 6 rano.

POŚWIĘCENIE BOISKA. W dniu 
Bożego Ciała 19 bm. o godz. 3 popoł. 
klub sportowy „Sosnowiec" urządza 
uroczystość otwarcia i poświęcenia 
uowowybudowanego boiska przy ul. 
Aleja naprzeciw fabryki Braci Woź
niak. Na powyższą uroczystość So
snowiec zaprosił p. starostę Boxę, 
zarząd miasta Sosnowca, prezydjum 
Rady miejskiej, sfery przemysłowe, 
oraz wiele innych osób i organiza- 
eyj sportowych, kulturalnych i spo
łecznych. Podczas uroczystości przy
grywać będzie orkiestra. Po poświę
ceniu nastąpi przyjęcie gości i na
stępnie odbędzie się mecz Sosnowiec 
— Ruch (jWielkie Hajduki). Ruch? 
według umowy, wystąpić ma w naj
lepszym składzie. Jego doskonała o- 
becna iorma gwarantuje widowisko 
pierwszorzędne. Dla publiczności u- 
rządzony będzie oddzielny bufet.

WYNIKI BIEGU OKRĘŻNEGO W 
ŁAGISZY. Podczas ub. Zielonych 
Świąt odbył się bieg okrężny Łagiszy 
na trasie 3.400 mtr. Do biegu zapi- 
saoł się 43 zawodników. Startowało 
26. Pierwszy do mety przybył Jawo
rek C. K. S. Czeladź, 11 — Karch 
Bolesław C. K. S. Czeladź, III — Li- 
tewka Feliks T. U. R. Sosnowiec, 
IV — Sitko Edmund 45 druż. harc. 
Łagisza, który zdobył 1 nagrodę dla 
Łagiszy w postaci zegara ofiarowa
nego przez p. Piotra Nowaka, oraz 
żeton złoty, srebrny dla pierwszego 
harcerza, oraz bronzowy; V — Raź- 
niewski „Strzała" Sosnowiec, VI — 
Nikodem Wincenty 45 druż. harc. Ła
gisza, VII — Koiamaja, Klub mło
dzieży im. marsz. Piłsudskiego, Dań- 
dówka: VIII — Majchszak Stefan S. 
P. Łagisza. Zainteresowanie zawoda
mi było b. duże. Po skończeniu za
wodów odbyło się rozdawanie na
gród oraz wspólna fotografja.

OLKUSCY KOLARZE GÓRĄ! iv 
Zawodach kolarskich w czasie zlotu 
sokołów w Opocznie w Zielone Świę
ta, pierwsze i drugie miejsce zdobyli 
dwaj członkowie gniazda olkuskiego 
Baran i Barczyk na wyścigach 50 
kilometrowych. Należy dodać, że ko
larze ci wyjechali z Olkusza do 
Opoczna na rowerach i po przebyciu 
235 kim. w kilka godzin startowali 
do wyścigów.

Z RACJI ŚWIĘTA SPORTOWE- 
t*O szkoły średnie Dąbrowy i Bę
dzina urządzają dziś na boisku miej- 
6kiem w Dąbrowic o godzinie 4 po
południu pokazy lekkoatletyczne 
Oraz gry i pokazy gimnastyczne dru
żyn żeńskich i męskich. Udział w za
rodach przyjmuje 7 szkół.

Przy rozmaitych niedomogach naturalna 
yoda gorzka Franciszka-Józefa działa przy
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości 
c£<;sto nieraz mała ilość działa już pewnie. 
Prace lekarzy ginekologów jednogłośnie 
Jtwierdzaią łagodne działanie wody Fran- 
^szka - Józefa, która nadaje się do delikat
nego ustroju kobiecego. 3006

Tragiczna śmierć dziecka
pod kołami

Onegdaj wieczorem ulica Krzywa 
w Czeladzi stała się widownią stra
sznego wypadku, którego ofiarą pa- 
dło 6-letnie dziecko — Wandzia Ka
mińska (Milowicka 4).

Kiedy dziecko, w otoczeniu kole
żanek znajdowało się na pustej w 
tym czasie jezdni, na zakręcie ulicy 
ukazał się nagle pędzący w strasz- 
nem tempie samochód ciężarowy bro 
waru „Gambrinus" z Będzina i zanim 
ktokolwiek mógł zorjentować się, 
samochód porwał pod koła dziew
czynkę i wlókł ją po kamiennym 
bruku ulicy. Na widok ten z piersi

Awanturnik Twardy
skazany na dwa lata więzienia.

Dnia 7 grudnia ub. r. w czasie wy
płaty na kopalni „Jowisz" między 
robotnikami powstała awantura i po
sypały 6ię groźby pod adresem przed 
siębiorcy robót wodociągowych inż. 
Hyckiewicza.

Wobec takiej sytuacji zwrócono 
óię telefonicznie do komendanta po
sterunku P. P. w Kazimierzu. Na 
miejsce przybyli posterunkowi: So
snowiec, Rohs i Raslawski.

Interwencja policji nie odniosła 
jednak pełnego skutku, gdyż 19-letni 
Stanisław Twardy (Sosnowiec, Ro
botnicza 1), nie zastosował się do po
leceń policji i krzykiem swym wy
wołał zbiegowisko robotników.

Posterunkowi, chcąc przekonać się, 
w jakim charakterze Twardy znaj
duje się na kop „Jowisz", odprowa
dzili go do kantorku, gdzie okazało 
się, że Twardy podjął wypłatę swych 
zarobków, a zatrzymał się jedynie w

Echa strasznej tragedii.
Zabójca i niedoszły samobójca przed sądem.

W Czarnej Strudze, pow. Zawier
ciańskim zamieszkiwało młode mał
żeństwo Antoni i Kornelja Małoto- 
wie. On mężczyzna w wieku lat ’28, 
ona zaś o 3 lata od niego młodsza, 
jedyna żywicielka rodziny (męża i 
dziecka). Jakiś złośliwy przypadek 
połączył te dwie i6toty węzłem mał
żeńskim.

Od pierwszych dni zamążpójścia, 
życie Kornelji było jednem pasmem 
udręczeń, tembardziej, że mąż cier
piał na paraliż nóg i częściowo rąk.

W głowie Małoty zrodziła się stra
szna myśl. Nie mogąc pogodzić się 
ze 6wym losem, postanowił przeciąć 
pasmo 6wego życia i swej połowicy. 
O zamiarze tym zawiadomił swą ro
dzinę.

Warunki pracy górników w Polsce.
Oświadczenie p. A. J. Cooka.

„The Miner", oficjalny organ ty
godniowy Federacji górników wiel- 
kobrytyjskich, podaj© w nr. 209 z d. 
51 maja rb. enuncjację przywódcy 
górników brytyjskich p. A. J. Cooka, 
który przebywał w Polsce na mię
dzynarodowym kongresie górników 
przed kilkoma tygodniami.

— Przedstawiciele właścicieli ko
palń ułatwili ini pod każdym wzglę
dem zwiedzenie ich przedsiębiorstw i 
zaznajomienie się z warunkami pracy 
pod ziemią i na powierzchn, o czem 
mam zamiar sporządzić oddzielne spra 
wozdanie w celu rozpowszechnienia 
go w naszych okręgach węglowych. 
Sprawozdanie to będzie zawierało 
niejedną zdumiewającą rewelację. 
W zwiedzanych przezemnie kopal
niach pokłady węgla są grubości 20 
i więcej stóp, przyczem cała praca 
jest zmechanizowana. Niema w ko
palniach ani mułów, ani koni, tylko,

samochodu.
licznych widzów wyrwał się okrzyk 
przerażenia. Kiedy samochód wresz
cie stanął, z pod kół wydobyto zma
sakrowane ciało dziewczynki, z roz
prutym brzuchem, odsłaniającym ca
łe wnętrzności.

Nieszczęśliwą ofiarę wypadku, w 
której tliła jeszcze iskierka życia, od 
wieziono do eąpitala, gdzie dowie
ziono jednak już trupa, w drodze 
bowiem dziecko wyzionęło ducha.

Zbrodniczego szofera, który dzięki 
swej szalonej jeździe spowodowa* 
wypadek, policja pociągnęła do od
powiedzialności sądoweję

celu podburzania tłumu.
Rozkazano mu wobec tego udać się 

do domu. Twardy — zdawało się — 
posłuchał i odszedł.

Zapanowała cisza. Nagle przerwa- 
ly ją jęki.

Z rozpłataną głową runął na zie
mię posterunkowy Sosnowiec. Cios 
ten zadał mu jeden z robotników że
lazną rurą w głowę.

Przeprowadzone dochodzenie usta
liło, że sprawcą tego czynu był wła
śnie Twardy. Przekazano go zatem 
do dyspozycji sędziego śledczego.

Post. Sosnowiec w kilkanaście dni 
potem wskutek zapalenia mózgu 
zmarl.

Zbrodniarza stawiono wczoraj 
przed Sąd okręgowy, który skazał go 
na dwa lata więzienia z pozbawie
niem praw i zaliczeniem aresztu pre
wencyjnego.

Dnia 9 marca rb. w mieszkaniu 
iałotów rozegrała się rzecz strasz

na. Wystrzałem z browninga wyrod
ny mąż pozbawił życia swą żonę, po
czerń sam usiłował popełnić samo
bójstwo zapomocą browninga, a gdy 
browning zaciął się, przez powiesze
nie się, gdy zaś w tym zamiarze mu 
przeszkodzono, wypił większą dozę 
płynu, służącego mu za lekarstwo. 
W stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala w Zawierciu.

Epilog tej potwornej zbrodni by1 
wczoraj przedmiotem rozpoznania 
przez Sąd okręgowy w Sosnowcu. Po 
kilkugodzinnej rozprawie Sąd spra
wę odroczył do czasu przeprowadze
nia uzupełniającego śledztwa,

transport mechaniczny, poruszany 
elektrycznością na przestrzeni całych 
mil podziemnych.

Górnikom przysługują deputaty 
węglowe, płatne urlopy, pod ziemią 
pracują oni o godzinę mniej, niż wię
kszość naszych górników, czynsze 
mieszkalne są bardzo niskie.

Faktycznie większe ubóstwo spo
tykałem w Blaina, Morthy, Dovlais 
i w niektórych częściach okręgu 
Rhondda i nawet gorsze warunki 
mieszkaniowe znajdowałem w na
szych zagłębiach, niż w zagłębiach 
polskich, jakkolwiek i tutaj potrze
ba wiele postępu, co też się obecnie 
dokonywa.

Od 1914 r., kiedy płace były nie
zmiernie niskie, realne zarobki wzro 
ely średnio w Polsce o 40 proc., pod
czas kiedy u nas realne zarobki ob
niżyły «ie affóru o 20 proc.

Czy lody
SĄ SZKODLIWE.

Konsumpcja lodów wzrasta.
Wielu ludzi sądzi, że wprowadze

nie do żołądka tak zimnej strawy 
nie może być rzeczą obojętną dla or
ganizmu. A są to często ludzie, któ
rzy bez namysłu wypijają większą 
ilość bardzo zimnego piwa lub zim
nej wody.

Nie ulega wątpliwości, że tak jak 
na zimne powietrze, są niektórzy lu
dzie wrażliwi na zimne pokarmy lub 
napoje, jakie wprowadzają do żołąd
ka. Naogół jednak znosi większość 
ludzi lody dobrze. Już niska bowiem 
ciepłota lodów stanowi sama dla sie
bie jakby wentyl bezpieczeństwa, 
gdyż przy szybkiem spożywaniu Jo
dów występuje w gardle tak wielkie 
uczucie zimna, że ono samo zmusza 
człowieka do powolniejszego jedze
nia. Pijąc np. zimną wodę, narażamy 
się na większe niebezpieczeństwo, a 
to z tego powodu, ponieważ wpro
wadzamy do żołądka naraz większą 
ilość płynu, co nie zawsze jest dla 
niego obojętnem.

Lody natomiast spożywamy wła
ściwie łykami. Tylko małe kawałki 
dostają się naraz do przełyku, tak że 
one już przed wejściem do żołądka 
są doskonale ogrzane. Gdyby tak nie 
byo, chorowaliby w Ameryce wszy
scy ludzie na żołądek, tam bowiem 
są lody prawdziwym pokarmem na
rodowym, a konsumpcja roczna wy
nosi około 2 miljardów litrów.

Mimo to wskazana je6t pewna o- 
strożność przy spożywaniu lodów. 
Ludzie z wrażliwym żołądkiem po
winni poczekać chwilę, aż lody roz
płyną się na talerzyku, poczem do
piero mogą je połykać w małych ilo
ściach. Kto zgrzał się przez szybkie 
chodzenie lub przez inną pracę fi
zyczną, nie powinien zaraz połykać 
większych kawałków lodów, choć i 
w tym wypadku jest może przesadą 
mówić o jakiemś większem niebez
pieczeństwie. Niektórzy wolą ugasić 
swe pragnienie małą ilością lodów, 
które wywołują pożądane ochłodze
nie, niż wprowadzić do żołądka wię
kszą ilość płynów.

Lody mają jeszcze i tę zaletę, że 
pod względem swej objętości są dwa 
razy większe od wody, przez co zo- 
staje zwilżona dwa razy większa po
wierzchnia, niż zapomocą tej 6amej 
ilości wody. Z drugiej znów strony 
połyka się przy tej samej ilości tyl
ko połowę płynu tak, że serce i krą
żenie kiwi ulega mniejszemu obcią
żeniu.

O zrwrot majątków
SKONFISKOWANYCH W R. 1863.

Do zarządów archiwów państwo
wych zwraca się ostatnio bardzo wie 
le osób w sprawie dokumentów wła
sności ziemskiej i dawnych aktów z 
okresu powstania styczniowego.

Podania te pozostają w związku « 
zapadłem niedawno zasadniczem o- 
rzeczeniem Sądu Najwyższego w 
sprawie zwrotu skonfiskowanych ma 
jątków powstańców.

Zarząd archiwów wyjaśnia, że wie 
le dokumentów dotyczących własno
ści ziemskiej na wyżej wymienio
nych obszarach złożono w archiwum 
ókarbowem w Warszawie, po ich re- 
ewakuacji z Sowietów.

Z rucou wjaawnluago.
JAK POLACY ZDOBYWALI NIEPODLE

GŁOŚĆ. Stuletnią rocznicę powstania 1830 
roku winniśmy uczcić uświadomieniem sze
rokich mas o tein, jak wielkim wysiłkiem 
pracy, ofiar i nieszczęść zostało odzyskane 
na nowo polskie państwo. Nietylko więc 
dzieje i losy powstania listopadowego, lecą 
całokształt walki i zabiegów polskich w cią
gu 123 lat niewoli politycznej winien byd 
przedmiotem referatów, wykładów, odczy
tów i pogadanek, wygłaszanych w tym ro
ku w szkołach, domach oświatowych i wszei 
kich organizacjach, związkach i instytu
cjach społecznych. Aby tę akcję ułatwić, 
Bibljoteka ilustrowanych wykładów oświa
towych (Warszawa, ul. Krakowskie-Przed- 
mieście 7 m. 4) wydała pracę Józefa Stem- 
lera pt. „Jak Polacy zdobywali niepodle
głość", zawierającą myśli i materjaly dc 
przemówień na powyższe tematy i zebrała 
najcelniejsze obrazy do ilustrowania tych 
przemówień. Latarń i przezroczy dostarcza 
pnzezroczarnia Polskiej Macierzy Szkolnej 
IKxak. Przr-dm. 7),
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Kroniki Zawiercia.
Sejmik powiatowy.

W dniu 18 bm. obradować będzie Sej
mik powiatowy. Na porządku dziennym 
tnajduje eię 12 sprany, w tem szereg in- 
łeresujących niewątpliwie cały powiat, 
a mianowicie: sprawozdanie wydziału 
pow. i komisji za I kwartał ńb.; udzide- 
pie gwarancji' komunalnej kasie oszczę
dności na kredyty dla rolników, drobne
go przemysłu i rzemiosła i na redyskon
to w ogólnej sumie 800.000 zt.; nabycie 
placu od skarbu państwa; zaciągnięcie 
pożyczek: na buidowę dróg 40.000 zł.; dla 
kasy oszczędności 150.000 zł., oraz na po
większenie szkoły rolniczej w Koziegło
wach i budowę gmachu sejmiku i staro
stwa — bez wymienienia sumy. Dalej 
pa temże posiedzeniu uchwalony ma być 
budżet na r. 1930-31. Ogólne zaciekawie
nie budzi sprawa odstąpienia związkowi 
gapdtalnictwa kas chorych w Warszawie 
wielkiego szpitala powszechnego, budo
wanego w Myszkowie przez tutejszy Sej 
mik. „

W przeddzień zebrania Sejmiku odbę
dzie »ię zebranie Wydziału powiatowe
go.
iX ZAKOŃCZENIE KURSU. Dziś o godz. 
11 przed południ em w szkole powsze
chnej nr. 4 przy ul. Paderewskiego od
będzie się uroczyste zamknięcie kursu 
instruktorów obrony przeciwgazowej II 
'kategorji.
|X TRUDNOŚCI POŻYCZKOWE Otrzy
mujemy liczne skargi na golgotę udrę
czeń i trudności, na jakie narażeni są cii, 
którzy skusili snę, aby korzystać z kredy 
iów budowlanych Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Jak wiadomo podania o po
życzki budowlane składa się do Magi
stratu!, który w miarę przyznanych kre
dytów wysyła je do Banku Gospod. Kra 
jowego. Od petentów żąda się uregulo
wania hipoteki, poczem tearetycznie 
■Bank przyznawać ma 90 pr. kosztów bu
dowy, w rzeczywistości otrzymuje się 
przyrzeczenie na jakieś 40 do 50 pr. Ale 
ależ to trzeba zabiegów, pisaniny, jazd, 
próśb! W przekonaniu, że przyznana po
tyczka zostanie rychło wypłacona, nie
jeden rozpoczyna budowę. Wtedy dopie 
iro zaczyna 6ię nieszczęście, gdyż rat po
tyczki nie można się doczekać, tyimcza- , 
sem zaś budujący brnie w długi wysoko 
procentowe. Znane są wypadki w Za
wierciu, że w ten siposób pożyczka z Ban 
ku Gosp. Kraj, zamiast pomóc, okazała 
się w skutkach dla budującego dom zgu
bną, bal doprowadziła do ruiny. Komitet 
rozbudowy ma wdzięczne pole do pTacy: 
niech zajmie się ułatwieniem pożyczek 
budowlanych, które w obecnym stanic 
rzeczy są nieprzystępne.
X ZEBRANIE LIGI MORSKIEJ I RZE
CZNEJ. W zaproszeniach na zebranie o- 
gólne Ligi morskiej i rzecznej w Zawier
ciu wskutek omyłki drukarskiej opusz
czono godzinę zebrania. Zarząd L. M. i 
Rz zawiadamia, że zebranie odbędzie się 
w sobotę 21 czer wca o godz. 8 wieczorem
X ROWEREM PO CHODNIKU. Kary
godna jazda rowerami po chodnikach u- 
prawiana jest nadal przez nierozważ
nych i lekkomyślnych młokosów. One
gdaj zatrzymany został Moszek Gewert- 
man, używający sobie jazdy na chodni
ku, przyczem okazało się, że ten rowe
rzysta nie miał nawet prawa jazdy,
|X OBRZYDLIWI ŻEBRACY. Zwracają 
nam uwagę na żebraków, okrytych o- 
brzydliw yrnii wrzodami, 6tale przebywa
jących przed kościołem. Czy wydział o- 
pieki społecznej nie mógłby zająć ®ię ni
mi? Wszak żebractwo jest zabronione. 
Wystawianie kalectwa, budzącego obrzy 
idzenie i wstręt, wie powinno być tolero
wane.
X NA ZJAZD ZWIĄZKU MIAST wyje
chali prezes Rady miejskiej p. inż. I. Ba 
nachieiwicz, prezydent p. Wolff oraz ła
wnik p. inż. Dębska.
X POLEWANIE ULIC. Petycje miesz
kańców miastą, delegacje, wreszcie in
terpelacja na posiedzeniu Rady miej- 
łkdej — odniosły skutek: w dniu wczo
rajszym ulice miasta były polewane 
przez miejską auitosikawkę. Bardzo to 
pięknie! Należałoby tylko rozpoczynać 

nie przed samem południem, 
rychlęj. orąz nie żałować wo-

potewąnae 
fec® nijęoo

Bezrobocie w Zagłębiu
zwiększyło się w ub. tygodniu o 86 osób.
Bezrobocie na terenie P. U. P. P- 

Sosnowiec obejmującym swą dzia
łalnością powiaty: Będziński, Olku
skim i Zawierciańskim zwiększyło 
się w ub. tygodniu, t. j. w okresie od 
dnia 8 do 14 b. iii. o 86 osób i wynosi 
obecnie 21136 osób, w tem 566 bezro
botnych pracowników umysłowych.

Największą liczlbę stanowią robot
nicy niewykwalifikowani, kolejno 
idą: metalowcy — 2045, włókiennicy 
— 1907, górnicy — 1394 i robotnicy 
budowlani — 537.

Na zwiększenie się bezrobocia 
wpłynęło zamknięcie fabryki szkła

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Bilans handlowy w maju.

Według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu statystycznego, bi
lans handlowy Polski (łącznie z w. 
m. Gdańskiem) w maju rb. przed
stawia 6ię jak następuje:

Przywieziono w maju 296.021 ton 
o wartości 196.700 tys. zł., wywiezio
no 1.4321330 ton o wartości 1991201 
iys. zł., stąd saldo bilansu handlowe
go wynoói 2.501 tys. zł.

W porównaniu do poprzedniego 
miesiąca przywóz zwiększył się na 
wadze o 14.362 ton i na wartości o 
17.285 tys. zł. W porównaniu do 
kwietnia zwiększenie wybitniejsze 
firzywozu wykazują grupy materja- 
ów włóknistych o 8,3 milj. zł. (z cze-

W obliczu kryzysu budowlanego w Polsce.
W Ministerstwie rolnictwa odbę

dzie 6ię w dniach 20 i 21 bm. konfe
rencja przedstawicieli Ministerstwa 
oraz delegatów syndykatu polskich 
eksporterów trzody oraz związku 
eksporterów wędlin.

Na konferencji tej omówione bę
dzie zagadnienie wzmożenia ekspor
tu zwierząt z Polski, głównie bydła 
i trzody chlewnej, oraz zagadnienie 
rozbudowy przemysłu tłuszczowego.

Głównym jednak tematem narad
Zamknięcie fabryk na

Prawie wszystkie fabryki włókien 
nicze w Łodzi i innych miastach po
stanowiły przerwać pracę na dwa 
tygodnie w końcu bm. na czas urlo
pów robotniczych. Normalne urlo
py takie udzielane są indywidualnie 
i na miejsce urlopowanych przyjmo
wani są czasowi zastępcy, co jednak

Brakuje jeszcze 100,000 kim. dróg bitych.
Według zestawień Ministerstwa 

robót publicznych w ciągu ostatnie
go okresu 10-letniego zbudowanych 
zostało przeszło 400 kim. nowych 
szos państwowych. Samorządy do
konały przebudowy dróg na obsza
rze blisko 2000 kim.

Jak dalece etan dróg bitych w kra-1

Kronika gospodarcza.
WZROST PROTESTÓW WEKSLOWYCH 

W ŁODZI. Według danych statystycznych 
wydziału statystycznego magistratu łódzkie
go. zaprotestowano w ciągu maja w Łodzi 
43.986 weksli na sumę 12.254.000 zł. Bez spo
rządzenia protestu wykupiono 11.694 weksle 
na sumę 4.033.000 zł. W porównaniu z kwie
tniem liczba protestów wzrosła o 2.066 
(1.104.000 zł.), ilość weksli wykupionych bez 
protestu podniosła się o 477 (1.053.000 zł.).

WIELKI POMÓR ŚWIN W WOJ. WILEIŃ
SKIEM. Ostatnio na terenie woj. Wileńskie
go zaczął się szerzyć pomór świń, który nie 
ominął i samego miasta. Według dotych
czasowych informacyj, na 9kutek szerzenia 
się zarazy zginęło ponad 1000 sztuk, a bli
sko 5000 jest dotkniętych zarazą. Władze 
centralne wydały zarządzenie zabraniające 
wywozu nierogacizny z tych terenów za
granicę.

BIURO MONOPOLU SOLNEGO podaje 
następujące ceny soli w sprzedaży h irto- 
wej i detalicznej za 100 kg: sól biała jadal
na w sprzedaży dla hurtowników zł., 29.32 
i pói, w detalu: sól biała w opako:vanm 
workowem warzońka z salin: Wieliczki, 1- 
nowrooławia, Ciechocinka, Bolechowa Do
liny, Drohobycza. Kosowa, Lacka, Ł? aczy- 
na, Kałusza, Stebnika i sól kamienna mie
lona z saliny Wapno zł. 35, sól szal a ka
mienna mielona z salin Wieliczki i (Bochni 
a. 25. sól biała bez opakowania kaJuienna

Belgijskiej spółki akcyjnej w Ząbko 
wicach, wskutek czego straciło pracę 
222 robotników.

Częściowo bezrobotnych było 
15.300, z których zatrudnionych 5 
dni w tygodniu — 5700, 4 — 5800 i 
3 dni w tygodniu 3800 osób.

Przy robotach publicznych zatru
dnionych było 4138 bezrobotnych, z 
tych w powiecie Będzińskim — 1258» 
Zawierciańskim — 2717 i w pow. Ol
kuskim — 163 osoby.

Z zasiłków korzystało w okresie 
od dnia 26 maja do 1 b. m. 11354 bez
robotnych.

go bawełna o 3,2, wełna o 1,2, wełna 
czesana o 2, przy jednoczesnem 
zmniejszeniu się przywozu tkanin 
jedwabnych o 1.0), samochodów o 
2,1, maszyn i aparatów o 2,8, metali 
i,wyrobów o 2.6, 6kór i futer o 2,4, 
oraz artykułów spożywczych o 2,1 
(z czego ryż 3.0 i tytoń 1,4 przy jed
noczesnej zniżce przywozu owoców 
i jagód o 1,5 i tłuszczów zwierzęcych 
spożywczych o 1.0 milj. zł.).

Zmniejszenie przywozu występuje 
najwyibitniej na salestrze chilijskiej 
o 2,4, saletrze norweskiej o 1,5 oraz 
materjalach i aparatach elektrotech
nicznych o 1,1 milj. zł.

będzie 6prawa wznowienia w Polsce 
produkcji tłuszczów zwierzęcych.

Poza temi zagadnieniami poruszo- 
nia być sprawa wzrastającego sta

le kryzysu hodowlanego i dumpin
gu niemieckiego.

Jak wiadomo, Niemcy coraz bar
dziej zalewają swoją trzodą po ce
nach dumpingowych rynek austrjac- 
ki i czechosłowacki, wypierając eks
port polski.

okres urlopów robotn.
pociąga za sobą pewne straty i utru
dnienia w ruchu fabryk i z tej racji 
przemysłowcy postanowili zamknąć 
całkowicie swoje fabryki, udzielając 
hurtownie urlopów robotnikom z za
płatą za czas urlopu, przysługujący 
poszczególnemu robotnikowi.

ju wymaga jeszcze dalszych inwe- 
fitycyj, świadczą ostatnio przeprowa
dzone studja. Ministerstwa, które wy 
kazały, że dla całkowitej rozbudowy 
arteryj komunikacyjnych w kraju 
należałoby zbudować jeszcze około 
100 tysięcy kim. dróg.

z saliny Wapno zl. 33, sól szara bez opako
wania w kruchach z salin Wieliczki i Boch
ni zł. 23. Rabaty dla odsprzdawców zostały 
ustalone jak następuje: dla wolnych skła
dów 3 proc, ceny sprzedażnej sohi za sprze
daż hurtowniom, 4 proc, za sprzedaż deta
liczną drobnym odbiorcom, 1 proc, od prze
syłek soli, dostarczonej hurtownikom na 
zamówienie wolnego składu bezpośrednio z 
salin. Rabaty dla hurtowni w miejscowo
ściach, w których azynne są składy soli, 
wynoszą 3 proc., dla hurtowni odległych do 
5 kim. od najbliższej stacji kolejowej 4 i 
pól proc., odległych od 5 do 10 kLm. 6 i pól 
proc., odległych ponad 10 kim. do 15 klon.
7 i pół proc., ponad 15 do 20 kim. 8 proc., 
ponad 20 kim. 9 proc, dla drobnych sprze
dawców 10 proc.

„FIRLEY" W RĘKACH „SOLVAY‘a“. Jak 
się dowiadujemy, T. A. „Solvay", fabryki 
sody w Polsce, przejęło na własność zakła
dy fabryczne koncernu przemysłowego 
„Finley", jednej z najpoważniejszych firm 
cementowych w Polsce.

REJESTRACJA AGENTÓW I PRZEDSTA
WICIELI FIRM FRANCUSKICH. Polscy 
przedstawiciele i agenci firm francuskich 
winni we własnym interesie zarejestrować 
się u radcy handlowego przy ambasadzie 
francuskiej (Warszawa, Al. Ujazdowskie 19) 
podając nazwę firmy, którą reDrezentuia. 
oraz branża, w którei pracują.

dezynfekuje i zapobiega tworzeniu siq 
kamienia nazębnego. Odol jest przyjemny 
w smaku i nadaje jamie ustnej miły zapach. 
HIIIIIIIIIIIIIIHIllHllliiii

Kronika Olkuska.
X POŚWIĘCENIE STRZELNICY mało
kalibrowej p. w. i w. f. w państw, szkole 
rzęsa. - przeim. w Olkuszu odbędzie się w 
dianu 20 bm. o godz. 10 rano, a nie w dniał 
18 bm., jak to hytlo poprzednio projekto
wane.
X DROGA NA CMENTARZ. Od ponie
działku 16 bm. zarząd drogowy w Olku
szu przystąpi do rozpoczęcia prac przy o 
dnowae nawierzchni drogowej na półtora 
kilometrowym odcinku od uli. Sławkow
skiej do nowego cmentarza, poczem po 
wyiwalowamiu odcinek ten zostanie wy- 
smołowcowany nowoczesnym sposobem. 
Przy pracy zatrudnieni będą bezrobotni.
X Z OGÓLNEGO ZEBRANIA RESUR
SY. W dniu 11 bm. odbyło się we wła
snym lokalu ogólne zebranie członków 
Resursy olkuskiej, na którem poruszano 
działalność zarządu za okres ubiegły. W 
przemówieniach poszczególnych człon
ków wyczuć się dało ogólne dążenie do 
zreorganizowania Resursy i prowadzenia 
jej z większym pożytkiem społecznym. 
Pozatem zmieniono dotychczasowy sy
stem balotowania nowych członków, 
nuanowicie że bailotowamie odbywać się 
będzie nie prtzęz komisję stworzoną w 
tym celu, lecz przez zarząd.

W dniu 13 bm. nastąpił podział pracy 
nowego zarządu, do którego weszli pp., 
dr. Łapiński — prezes, Wojdacki — za- 
s tępe i, F iławski — II zastępca, prof. Mit 
ka — sekretarz, Milbrandt — zastępca; 
Stanzyńskż — skarbnik, Lipka — zastęp
ca, P.otrowski — bibljotekajĄ dr. Gor
czyca — zastępca, Cieszkowski — gospo
darz i Bairczyński — zastępca.

Objęcie sit er u Resursy przez ludzi zna 
nycł z energjik daje gwarancję utrzyma
nia nadal tej instytucji towarzyskiej, 
kuźni wszelkich projektów i poczynań 
na odpowiednim poziomie. Na zebra
niach przewodniczył komisarz P. K. Ch. 
p. Milbrandt.
X PRZYJĘCIA W OŚRODKU ZDRO
WIA. W nowootworzonym ośrodku zdrc 
wio pod Czarną Górą, udziela ponad bez 
płatnie codziennie od 11 do 1 popol. dr. 
Gorczyca. Niezależnie od tego hygienoet- 
ka p. Staniszewska codziennie od godz. 3 
—5 popoł. odwiedza w domach chorych 
niezamożnych, udzielając im pomocy. Kc 
mitet ośrodka zdrowia projektuje utwo
rzenie kolonji letnich dla dzieci osłabio
nych i zagrożonych gruźlicą na Maza ne u, 
oraz pólkodonji przy ośrodku zdrowia.
X POBITY BEZ POWODU. W dniu 13 
bm. do zajętego wyładowywaniem bute
lek przed składem piwa Kruka w Olku- 
szą, Teofila Wąsa, podeszło 5 podchmie
lonych młokosów i poczęli upominać się 
o piwo. Gdy Wąs odmówi! im, proponu
jąc zwrócenie się do wiłaściaietla, rzucili 
się na Wąsa i bili go do utraty przyto
mności. Na widok posterunkowego na
pastnicy ucuekli; poszkodowanego zaś za 
brano do szpitala w Olkuszu, gdzie 
stwierdzono ciężkie uszkodzenie ciała. 
Ustalono; że 'napastnikami byli: Andrzej 
Mączka, Jan Stachowicz, Jan Rosołek, 
Jan' Adamczyk i Wł. Kocjan — wszyscy 
z Zimnodola, gm. Rabsztyn.,
X SPRAWOZDANIE ROBOTNICZE 
W dniu 1'3 bm. w Domu robotniczym, 
sekretarz Związku metalowców p. Socze
wica skdacklł spra wozdanie z konferen
cją odbytej w Kielcach <w dniu 12 bm- 
w sprawie uruchomienia fabryki „Ol
kusz1. Konferencja' ta nie dala pozyty
wnych wyników z powodu wysunięcia 
pirzez roboiŁniików żądania podwyżki pLa* 
<> 30 pr. w stosLiuku do plac przed zatrz? 
manńem fabryki,' oraz 20 pr. w zamian za 
skasowanie t. zv’. konsumu fabrycznego 
itp. Następna ko.'vfereucja delegatów ro* 
Lotniczych z zarządem fabryki odbędzK 
się w .Warązawie, w obecności przede t* 
wiciela Minisierstn.Ja iwacy i o®, spot
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ZWIEOZIJCIE MltOZYlURBDOlft WYiTAift 
NMIK1IJI I TURYSTYKI I POZHłHlU 
od 6. lipca do 10. sierpnia r. b.

Wyjaśnienia prawne.
Jak dokonywa się spisu inwentarza 

po osobie zmarłej?
Weźmy przykład. Zmarł właści

ciel nieruchomości A., pozostawiając 
żonę i 2 nieletnich dzieci. Opiekę 
nad nieletniemi dziećmi sprawuje z 
samego prawa matka, za zgodą po
wołanej do życia rady familijnej. 
Rada fimilijna upoważnia matkę, ja
ko główną opiekunkę, do sporządze
nia spisu inwentarza. Samej czynno
ści spisu inwentarza dokonywa 'ko
mornik lub notarjusz, przyczem no- 
tarjusz musi wyrazić swą zgodę. In
wentarz spisuje się w obecności naj
mniej 2 świadków obcych, tudzież o- 
sób, uprawnionych do asystowania 
przy spisie. Do osób uprawnionych 
do asystowania przy spisie należą: 
1) pozostały przy życiu małżonek. 2) 
domniemani spadkobiercy, 5) wyko
nawca testamentu i 4) obdarowani 
lub zapisobiercy. Komornik przy 
spisie inwrentarza postępuje w myśl 
przepisów procedury, obowiązują
cych w foku czynności zajęcia ma
jątku dłużnika.

Jaki środek zapobiegawczy stoso
wany być może przeciwko oskarżo
nemu nieletniemu?

Postępowanie w sprawach nielet
nich (którzy nie ukończyli lat 17) 
jest postępowaniem wyjątkowem. Z 
icgo względu ogólne przepisy kode
ksu postępowania karnego ulegają tu 
modyfikacji, złagodzeniu. To samo 
dotyczy kwestji środków zapobiega w 
szych. Normalnie, jak wiadomo, sąd 
stosować może następujące środki 
zapobiegawcze: areszt, kaucję, porę
czenie i dozór policji. Odnośnie os
karżonych nieletnich artykuł 598 k 
p. k. zarządza: „Zamiast środków za
pobiegawczych wyżej wskazanych, 
sąd dla nieletnich stosuje: a) odda
nie nieletniego pod dozór odpowie
dzialny rodziców, opiekunów lub in
nej osoby, godnej zaufania z doda
niem w razie potrzeby dozoru kura
tora; b) zatrzymanie w specialnem 
schronisku dla nieletnich. Obok tych 
środków 6ąd może zażądać poręcze
nia lub kaucji od osoby, której nie
letniego powierzono.

Kiedy świadek ma prawo do wy
nagrodzenia?

Minister sprawiedliwości wydał 
rozporządzenie o należytościach 
świadków, biegłych i tłomaczów w 
sprawach karnych, które reguluje 
sprawę należytości świadków i po
stanawia, że świadkowie zamieszkali 
poza siedzibą sądu, jeżeli odległość 
ich miejsca zamieszkania od sądu 
wynosi najmniej 15 kim., otrzymują 
zwrot niezbędnych kosztów jazdy z 
miejscowości zamieszkania do siedzi
by sądu i podróży powrotnej. Fun- 
kcjonarjuszom państwowym w czyn 
nej służbie należy przyznawać ko
szty podróży i djet według norm, u- 
stanowionych dla podróży służbo
wych. Jeżeli ta sama osoba będzie 
Przesłuchiwana w charakterze świad 
ka w kilku sprawach karnych tego 
samego dnia, natenczas przyzna je się 
jej tylko raz naleźytość oraz roz
dziela je pomiędzy wszystkie te spra 
'vy równomiernie.

Kącik humorystyesny.
STOPNIOWANIE.

Boczną ulicą idzie para narzeczonych. Na 
'■rodzę ieży kamień.

— Ostrożnie, kochanie, kamień na drodze 
— mówi słodkim głosem narzeczony.

W rok po ślubie przechodzili tą samą ula- 
C<1- a ten sam kamień leżał w dalszym ciągu.

Młoda małżonka potknęła się o niiego.
— Nie widzisz, że kamień leży, patraże 

którędy idziesz i uważaj! — strofuje ją mąż 
Po_ mentorsku.
. Po pięciu latach znów szli tą samą ulicą 

znów się pani potknęła o kamień, a mąż.
— Jakże łazisz, ślepa niezdaro! Takiego 

"'■elkdego kamienia nie widzisz!
U LEKARZA.

Pacjent: Wazak prawda doktorze, że śle- 
kiszka, to organ zgoła zbyteczny?

, Lekarz-: Dla pacjentów... tak... ale nie dla 
Iekarzvl.

Szpiegowska akademja w Devonshire.
Opowiadanie z angielskiej służby wywiadowczej.

Anglosasom imponuje wszystko 
cokolwiek jest związane z dziedziną 
6portowo-rekcu’dową.

Nawet szpieg, zdaniem Anglików, 
prócz panowania nad sobą, równo
wagi duchowej, odpowiedniej logi
ki, winien posiadać i fantazję, oczy
wiście fantazję zdyscyplinowaną. 
Szpieg winien być zamaskowanym 
żołnierzem o stalowych nerwach. 
Anglicy twierdzą, że dobry szpieg 
nie staje 6ię nim, a rodzi się takim.

Szkoła, o której będę pisać jest 
szkołą „lntelligence Service“ i mie
ści się w Devonshire. Kurs jej trwa 
trzy lata.

Duża część uczniów to młodzi lu
dzie, którzy po nieporozumieniach 
z ministerstwem sprawiedliwości, 
podpisali dziesięcioletni kontrakt 
służby wywiadowczej, co oczywiście 

nadaje „lntelligence Service“ cha
rakter wielce romantyczny.

Jako przykład może posłużyć oso
ba Johna Edwardsa, jednego z naj
zdolniejszych angielskich szpiegów 

wojennych.
Edwards przyszedł do mieszkania 

pułkownika (wówczas jeszcze kapi
tana) Lawrence i zaproponował mu 
współpracę z „lntelligence Service“.

Edwards był to typowy łobuz lon
dyński z dzielnicy Wnite-Chapel. Róż 
nymi sposobami zarabiał pieniądze. 
Dla pieniędzy ożenił się z jakąś o- 
hydną megerą.

Utrzymywał hotel dla chińczyków 
i murzynów, w marynarskich knaj
pach urządzał mecze bokserskie mię
dzy kobietami. Z policją miewał czę
sto do czynienia.

Lawrence, niewiele myśląc, chciał 
wyrzucić Edwardsa za drzwi, bo-

Stowarzyszenie kryminalistów
Spółka n ograniczoną odp.

Oto napis wyryty na mosiężnej 
tabliczce zdobiącej drzwi eleganckie 
go budynku przy jednej z najzacisz
niejszych ulic Londynu.

Stowarzyszenie kryminalistów jest 
instytucją legalną i o istnieniu jej 
wie policja. Członków przyjmuje się 
przez balotowanie, ale każdy kandy
dat na członka musi mieć nieskazi
telną opinję i nie mieć na sumieniu 
żadnego konfliktu z policją i sądem 
karnym. Groźny ten pozornie klub 
jest właściwie związkiem szczegól
nego gatunku marzycieli, ludzi roz
kochanych w zbrodniczych histo- 
rjach, kryminalnych wypadkach, 
wielkich oszustwach i złodziej
stwach. Ale tylko teoretycznie, w 
marzeniu...

W zacisznych salonach klubu oma
wia 6ię najzuchwalsze napady, pla
nuje najpotworniejsze zbrodnie i za
machy na cudzą własność. Wszystkie 
te pomysły, przy których zbrodnie 
osławionego króla bandytów Al Ca
pone z Chicago są naiwne i prostac
kie, spisuje starannie sekretarjat klu

Psy przed ••• sądem.
Bezpośrednia odpowiedzialność czworonogów.

Ustawodawstwo amerykańskie sły
nie z wielu dziwacznych a nieraz 
wręcz śmiesznych przepisów. Jest to 
fakt powszechnie znany.

Ostatnio wszelkie rekordy w tej 
dziedzinie pobiła legislatura stanu 
Kentucky. Majac na celu jaknajsku
teczniejszą walkę z wszelkiego ro
dzaju przestętpsitwami. postanowiła 
ona poddać jurysdykcji sądów... psy.

Autor odpowiedniej ustawy nie 
szczędząc wymowy i argumentacji, 
przekonywał w obszernym referacie 
swych kolegów parlamentarnych, źe 
w psim rodzie osobniki przestępcze 
o złych i szkodliwych dla społecz
ności instynktach zdarzają się rów
nie często jak wśród ludzi. A ponie
waż psy niejednokrotnie składały 
dowód wielkiej inteligencją przeto 

wiem, Edwards oświadczył, że chce 
wstąpić do „lntelligence Service“ 
by... uwolnić się od żony.

Lecz Edwards oświadczył:
— Panie pułkowniku! Chcę pod 

nowem nazwiskiem rozpocząć nowe 
życie. Gotów jestem spełnić każdy 
rozkaz.

— Więc dobrze — odpowiedział 
Lawrence. — Rozkazuję panu nau
czyć się po turecku. Typy takie jak 
pan mogą zrobić w Turcji karjerę 
(należy zaznaczyć, że rozmowa ta 
miała miejsce przed wybuchem woj
ny światowej).

Już po upływie trzech tygodni mel 
dowal się w języku tureckim Law
rence‘owi.

Od chwili tej rozmowy po Ed- 
wardsie wszelki ślad zaginął.

Pani Edwards otrzymała zawiado
mienie, że mąż został zamordowany 
w bójce ulicznej, a tożsamość można 
stwierdzić po zwróceniu urzędowi 
gminnemu kosztów pogrzebu. Ale 
pani Edwards nie kwapiła się bynaj
mniej z dokonaniem ekshumacji.

Tymczasem John zdążył już ulo
kować się w szkole szpiegowskiej w 
Devonshire, gdzie zapisany został ja
ko A. T. 80. Pozostawał tam przez 
dwa lata, prowadząc swe studja tu
reckie. Z chwilą dokładnego zazna- 
iomienia się z językiem i geograf ją 

raju Edwards został wysłany do 
Konstantynopola. Tam widzimy go 
wiosną 1914 r.

Rok 1915. Angielska flota bloku- 
i'e Dardanelle. Krążowniki niemiec- 

ie „Scharnhorst" i „Gneisenau" prze 
bijają jednak linję blokady i łączą 
się z okrętami tureckiemi.

Pociski wielkokalibrowej artyle- 

bowy i drukuje w wydawanym przez 
stowarzyszenie miesięczniku, który 
zyskał sobie taką poczytriość, że wła
śnie ma być teraz zamieniony na ty
godnik.

Bogata biblioteka kryminalistycz
na pozwala członkom klubu na grun
towne i fachowe 6tudjowanie zbro
dni.

„Niestety — jak objaśnił dzienni
karzy londyńskich jeden z członków 
zarządu stowarzyszenia — jesteśmy 
tylko stowarzyszeniem z ograniczo
ną odpowiedzialnością. Statut nasz 
wyklucza wszelką praktyczną, choć
by tylko doświadczalną działalność".

Dobra jest ta działalność doświad
czalna. Naprzykład „dla nauki" słaf- 
szować weKselek, albo dokonać ma
łego rabunkowego mordu, połączone
go z podpaleniem. Ale statut nie po
zwala.

Podobno przez cały czas wielolet
niego istnienia klubu tylko dwu człon 
ków przełożyło praktykę nad sza
rość teorji. Siedzą dotąd w Szarym 
Domu.

należy uznać konieczność pociągania 
ich do odpowiedzialności bezpośre
dniej, gdyż obarczenia ich właścicieli 
jest niesprawiedliwe.

Aby jednak i psim przestępcom za
pewnić jaknajskrfuipulatniejszy wy
miar sprawiedliwości, należy psie 
przestępstwa oddać pod osąd sadów 
przysięgłych, zapewniając podsajd- 
nym możność obrony przez wyzna
czonego z urzędu adwokata.

Legislatutra etanu Kentucky usta
wę uchwaliła, a gubernator Fiem D. 
Sampsen podpisał ją. nadając jej 
tem samem moc prawa. W ten spo
sób za jednym zamachem wprowa
dzono równouprawnienie psów z 
dwunogimi mieszkańcami nrzeświet- 
nego stanu Kentucky.

rji biją w blokującą flotę.
Krążownik opancerzony i dwa krą 

żowniki nieopancerzone stają przed 
Gallipoli.

Anglikom chodzi o wykrycie miej
sca, z którego artylerja niemiecka 
prowadzi bezustanny ogień.

Późną deszczową nocą okręt an
gielski staje pod Gallipoli i wysadia 
na ląd A. T. 80 w przebraniu żebrzą- 
cego derwisza.

Derwisz, żebrząc, krąży wzdłuż 
linji posterunków tureckich. Obdarty 
głodny, schorowany, przez cały mie
siąc obchodzi.

Odnajduje cel swej wyprawy. Po
wraca na to samo miejsce wybrzeża, 
na którem wylądował. Tam go już 
czeka angielska kanonierka.

Lecz wywiad turecki w ostatniej 
chwili zdążył dowiedzieć się, kim byl 
żebrzący derwisz.

W lesie na wybrzeżu zaczajeni by
li żołnierze tureccy.

Gdy A. T. 80 ukazał 6ię na wybrze
żu, odezwały się karabiny ręczne i 
maszynowe.

A. T. 80 zdążył jednak dobiec do 
kanonierki, tracąc w drodze część le
wego ucha.

Ucho musiano amputować.
A. T. 80 odnalazł jednak stanowi

ska, których poszukiwał.
Przestał już być agentem, bowiem 

dowiedział się. że pani Edwards prze 
niosła się do lepszego świata.

Fałszywe mapy
NA NIEMIECKICH ROZKŁADACH 

JAZDY.
Polskie dyrekcje kolejowe otrzy

mały z niemieckiej dyrekcji kolej 
Frankufrt nad Odrą rozkład jazdy 
pociągów z naklejoną na nim mapą 
Niemiec, na której wbrew przepisom 
Międzynarodowej Konwencji kolejo
wej nazwy stacyj Pomorza, Poznań
skiego i Śląska wydrukowano nie
potrzebnie po niemiecku i po polsku, 
zamiast tylko po polsku, a co naj
ważniejsze, pozostawiono nadal da
wną granicę między państwami za- 
borczemi.

Pewien ciekawy urzędnik kolejo
wy zwilżył nad parą nalepioną ma
pę i po odklejeniu jej ujrzał ździ- 
wiony drugą mapę, również z daw- 
nemi granicami z czasów przedwo
jennych oraz z nazwami polskich 
stacyj kolejowych, wydrukowanych 
tylko po niemiecku.

Takie fałszywe mapy 6ą zapewne 
na wszystkich dworcach kolei nie
mieckich, a może także w Szwajca- 
rji, Holandji, Skandynawji etc. po 
to jedynie chyba, żeby tendencyjnie 
wprowadzać w błąd cudzoziemców- 
turystów.

Według konwencji kolejowej naz
wy stacyj winny być drukowane w 
jezeku danego kraju, jak to czyni 
Polska, np. Roma (po włosku), Pra- 
ha (po czesku), Bucuresti (po rumuń
sku) itd.

Fakt powyższy dosadnie charakte
ryzuje dążenia Niemców do wyka
zania światu, że Polska nie jest sa- 
modzielnem państwem niepodległcm, 
a tylko jakimś zlepkiem prowizory
cznych dawnych prowincyj, które 
po pewnym czasie przy sprzyjają
cych okolicznościach będzie można 
ponownie zagarnąć i wcielić do Rze
szy niemieckiej.

Tragiczma śmierć 
MJR. SEEGRAYE.

Tragiczną śmiercią zginął w Lon
dynie jeden z najsłynniejszych spor
towców samochodowych mjr. See- 
grave, który swego czasu pobił re
kord szybkości na samochodzie, uzy
skując 560 kim. na godzinę.

Mjr. Seegrave zmarł wskutek ran 
odniesionych podczas próbnej jazdy 
na łodzi motorowej „Miss England" 
na jeziorze Windermere. W chwili, 
kiedy mjr. Seegrave płynął z szyb
kością około 160 kim. na godzinę, na
gle łódź pochyliła się dziobem w dół 
i zniknęła nod woda.
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33 komunistów
ARESZTOWANO W WILNIE.

Onegdaj w nocy policja śledcza 
przeprowadziła liczne rewizje i are
sztowania wśród komunistów, zamie
szkałych na terenie Wilna. Areszto
wano ogółem 33 osoby, w tem kilku 
studentów żydów. U aresztowanych 
znaleziono odezwy i inne dowody, 
stwierdzające przynależność ich do 
komunistycznej partji. Również w 
piątek wileński sąd okręgowy roz
patrywał sprawę wykrytej na tere
nie Uniw. Stefana Batorego organi
zacji komunistycznej, istniejącej pod 
nazwą Lewica Akademicka. Kierow
nik tej organizacji student Wierz
bicki rozpowszechniał nielegalną li
teraturę komunistyczną i utrzymy
wał stosunki z klubem komunistycz
nym białoruskim robotniczo - wło
ściańskim. Wierzbickiego skazano na 
4 lata ciężkiego więzienia.

Król Karol II
SKAZANY NA 15 TYS. FRANKÓW.

Z okazji niespodziewanego wyjaz
du (raczej odlotu) księcia Karola z 
Paryża do Bukaresztu i wstąpienia 
na tron rumuński, dzienniki przypo
minają, że z końcem czerwca odbę
dzie się proces księcia przeciw jego 
dawnej gospodyni z Neuilly.

Na wiosnę r. 1926 książę Karol wy
najął willę w Neuilly, pod Paryżem, 
od niejakiej pani Flacnet i zamiesz
kał w niej ze swą przyjaciółką panią 
L upescu. W willi tej kazał dokonać 
kilka zmian, które według istnieją
cych tu zwyczajów, powinien wypro 
wadzając się, skasować na swój 
koszt. Ponieważ tego nie uczynił, 
właścicielka willi wytoczyła mu pro
ces, żądając odszkodowania w wy
sokości 15 tys. franków, do których 
doliczyła sobie dwa tysiące za wę
giel, który zapłaciła z własnej kie
szeni dostawcy.

Sędzia pokoju w Neuilly przyznał 
jej słuszność i skazał księcia Karola 
na zapłacenie tej sumy, ale książę 
apelował i z końcem czerwca spra
wa przyjdzie jeszcze raz przed sąd, 
wobec jednak zmiany pozycji socjal
nej b. lokatora, snrawą niewiadomo 
czy nie będzie załatwiona polubow
nie.

„Drapacze chmur"
W STAROŻYTNEJ ASSYRJI.

Jeden z assyrjologów, prof. An- 
drae, natrafił na terenie starożytnej 
Assyirji na model 12-pięttowego do
mu. Model ten znajduje się obecnie 
w muzeum w Berlinie. Aesyrja stwo
rzyła, jak wiadomo, cywilizację 
wielkomiejską, fakt •znalezienia 
wspomnianego modelu wskazuje na 
to, iż w takich warunkach musi na
rodzić się idea drapaczów chmur, ja
ka jest w pełni realizowana obecnie 
w wybitnie wielkomiejskiej cywili
zacji amerykańskiej. Wobec tego, iż 

Assyrja była krajem w drzewo ubo
gim. trudno przypuścić, ażeby przy 
ówczesnym etanie techniki takie do
my były rzeczywiście wznoszone,

Nowoczesna centrala telefoniczna
Najbandziej nowoczesną centralę tele

foniczną posiada Wiedeń. Znajduje się 
oma przy Schillerplatz 4 i została dopie
ro niedawno otwarta. Cetnrtraila ta, prze
znaczona do rozmów międzymiastowych 
i zagranicznych wyposażona jest w apa
raty i urządzenia, będące najnowszą zdo 
byczą wiedzy technicznej i umożliwiają
ce szybkie i pewne połączenia tak bezpo
średni jak tiia.nzyitowe. Długość kabli, 
które tu się kończą, wynosi 393.480 kim., 
co odpowiada dziesięciokrotnemu obwo
dowi ziemi. Długość austrjackich kabli

Lepiej małpom niż ludziom.
Niezwykły raj w miasteczku Baramati.

Małe Indyjskie miasteczko Baira- 
niati, może być śmiało nazwane ra
jem małp. Ze względów religijnych 
zwierzęta te są tam Wielce szanowa
ne i tak opanowały miasteczko, że 
mieszkańcy jego są właściwie tylko 
tolerowani.

Wskutek tych rajskich stosunków 
małpi ród rozmnożył się tak bardizo, 
że na każdego mieszkańca przypada 
jedna małpa.

Niedawno jednak zdarzyła się 
rzecz niesłychana: rada miejska 
przyszło do przekonania, żc panowa
nie małp nie powinno być dłużej cieir 
piane, jako przynoszące ujmę lud
ności, i Zaangażowała oficjalnego ła
pacza małp, niejakiego Abdullę Sa- 
neba, który też zaraz zabrał się do 
dzieła. Był tak energiczny, że już 
pierwszego dnia schwytał i osadził w

Z historji piwa
Trunek znany w starożytności.

Wyrób piwa w krajach bogatych 
w płody rolne spotykamy już w naj- 
błębszej starożytności.

Pierwszemi krajami, produkujące- 
mi piwo były Egipt i Gallia, gdzie je 
nazywano ..winem jęczmienncm". 
Fiodor Sykuluński pisze, że piwo e- 
gipskie prawie że nie różniło 6ię w 
smaku i mocy od wina.

Najsławniejsze z piwa było miasto 
Peluzja, położone w delcie Nilu. Mó
wi o niem E6chile6.

Egipcjanie nazywali piwo „źythos“ 
albo „ćurmi“. Było ono napojem wię
kszości mieszkańców Egiptu. Nazwy 
powyższe oznaczały dwa rodzaje pi
wa, różne kolorem, smakiem i sposo
bem przygotowania.

Z Egiptu Ay w. 5rtym przed Chry
stusem piwo przeszło do Grecji, o 

' zapewne był to tylko model drapacza 
chmur jakiegoś asyryjsikego archi- 
tekta z przed 5.000 łat.

wynosi 2.650 kim., w budowie jest dal
szych 320 km. Najdłurższe bezpośrednie 
połączenie telefoniczne Wiedeń — Lon
dyny wynosi 1.526 km. i prowadzi przez 
19 stacji Wizmacmiających, liinja parys- 
kai, długa na 1405 km. posiada 18 takich 
stacji. Wszystkie urządzenia są automa
tyczne, tak, że dła opanowania całego 
ruchu międzymiastowego nie trzeba waę 
cej niż 182 urzędniczki. Są to ostatnie 
mohikamkk niie wypairte dętychczas 
przez maszyny.

klatkach 64 małpy. Ale zwierzęta, 
przyzwyczajone do bezwzględnej 
swobody, protestowały energicznie 
przeciw uwięzieniu.

Przed domem Abdulli zebrał saę 
niebawem groźny tłum, domagający 
6'ię wypuszczenia więźniów. Nie mo
gąc doczekać 6ię spełnienia swych żą 
dań, tłum ruszył ao ataku, wypuścił 
na swobodę uwięzione małpy i spa
lił drewniane klatki, poczem oddalił 
się, zabrawszy swe pupilki. Gdy nad
biegła policja, nie zastała już niko
go. Na żądanie jednak władz miej
skich wyszukała sprawców napadu i 
zamknęła ich w areszcie. Abdulla 
jest nadal łapaczem, nie śmie jednak 
wykonywać swych obowiązków w 
obawie o własną skórę. A małpom 
dzieje się lepiej niż kiedykolwiek. 

czem pisze Teofrast w r. 510 i Ary
stoteles.

Tracyjczycy wyrabiali dawne „ży- 
thos“ z dodatkiem owoców i nazy
wali je „bruton**.

Z Grecji przeniesiono później wy
rób piwa do Italji i Germanji.

Tacyt podaje, że dawni Germano
wie wyrabiali bardzo mocne piwo i 
pili go w wielkiej obfitości, szczegól
nie w dni świąteczne.

Plinjusz i Strahon utrzymują, że 
napój ten był w użyciu u wszystkich 
narodów północnych i nazywał 6ię 
„serwisia** tj. wino Cereny, bogini 
zbiorów, a raczej „wino zbożowe**, 
podobnie jak w wiekach średnich na
zywano je od tego samego pierwia
stka... „serwogia*^

Nizwa piwo, bier, birra, biere, po

chodzi od staroruskiego „bere“, co 
oznacza krescencję, a właściwie ję
czmień. Dzisiaj jeszcze jęczmień 
szkocki nazywa się „bear“.

W języku hebrajskim jest równi / 
wyraz „beri" i „pen**, co oznacza 
ziarno.

Rzeczy ciekawe.
NAJWIĘKSZY NA ŚWIECIE 

GMACH BANKOWY.
Nowy York zdobył jeszcze jeden re

kord. Ostaitndo odbyło się tam uroczyste 
otwarcie wzmiiesiomego >na rogu Wall 
Stireet i Broadway 71 piętrowego gma
chu „Manchafttan Company**, który jest 
najwyższym 1 naijjpiękniiejszym gmachem 
bankowym na świecie. Olbrzym ten 
wzniesiony został w rekordowym czasie 
377 dmi na tem samem miejscu, gdzie 
przed 130 laty wznosił się piętrowy bu
dyneczek, w którym mieścił się zaczątek 
obecnego banku, będącego jedną z naj- 
większyych instytucyj bankowych świa
ta. Z okien wyższych pięter tego drapa
cza chmur roztacza sie widok na dwa
dzieścia mil wokoło.

ZGON KOBIETY. KTÓRA SIĘ 
NAJLEPIEJ UBIERAŁA.

W tych dniach zmarła Angielka mrs. 
Smith Wilkiinso i, która nosiła, miano nie
wiasty, ubierającej s ę najwytworniej 
ze wszystkich na świecie.

Aby móc utrzymać ten tytuł posiadali 
ona najpotrzebniejszy ku ternu waru
nek tj. majątek. Obliczono, iż mrs. Smith 
Widikinson wydala na swe toalety „skro
mną" 6umkę 76 tysięcy fuinitów ezrterlin- 
gów, a więc przeszło 3 miljany złotych 
Wydatki jej r:a kapelusze były bardziej 
ograniczone, wyyinosiły bowiem „tylko- 
52.000 funtów.

Za życia tej wyytwomej Angielki o- 
{.owiadano 6obie, iż również klejnoty jej 
przedstawiają jakąś bajkową wprost 
wartość Fakt ten jednak okazał się n ie
prawdziwym po śmierci mrs. Smith Wil- 
kinson. Bo oto stwierdzono, iż wspania
ły- naszyjnik, który zwyczajnie nosiła 
a który oceniany był na 20.000 funtów 
mai perły fałszywe i wart był zale
dwie... 6 funtów.

Cały swój majątek zapisała mrs. Smith 
Wilkmeon 6wojej matce, siostrze i bra
tu, nie pc:'.stawiając nic w spadku mę
żowi'

NIEZWYKŁY JARMARK KSIĄŻEK.
Związek pisarzy francuskich, byłych 

uczestników wojny światowej zorgani
zował ostatnio w hotelu Rotszytlda, w 
Paryżu niezwykle interesujący jarmark 
kisązek. Najznakomitsi pisarze wystą
pili nc tym jarmarku w roli sprzedaw
ców, obsługujących osobiście publicz
ność i zaopatrujących nabywane książki 
w autografy i dedykacje. Niektórzy z 
pisarzy wystąpi1-' nawet w oryginalnych 
strojach, symbolizujących niektóre z ich 
dzieł: auicika ciekawej książki o Joan
nie d‘Arc zjawiła się w pięknej zbroi ry-j 
cerskiej, a autor marrynista wystąpił w 
stroju marynarza.

i Fredowi. Burton siedział w kącie i stenografo
wał. Świtało już, kiedyśmy ją poprosili, żeby 
swoje zeznania podpisała. Umarła bardzo spokoj
nie o ósmej, zaraz po przybyciu Edyty.

Trudno byłoby podać to opowiadenie jej wła- 
snemi słowami. Majaczenia chorego umysłu 
i straszliwe, tragiczne napięcie uczuć nadały mu 
upiorny charakter. Leżała nieruchoma i sztywna, 
walcząc ze śmiercią, chwytającą ją za gardło- 
Niekiedy milkła na kilka minut i zaczynała od 
tego samego słowa, na którem urwała.

Opowiedziała swoje życie od chwili wyjścia 
za mąż. Była szczęśliwa w sposób doskonały, 
idealny i nielogiczny. Dopiero w świetle tego 
szczęścia późniejsze przeżycia nabrały dla mnie 
właściwego sensu. Pewnego dnia mąż został pre
zydentem Syndykatu i wszystko się zmieniło- 
Zaszła w nim uderzająca metamorfoza. Żona do
myślała 6ię, że dzieje się coś złego, bo nie chcia* 
z nią o niczem mówić.

Katastrofa nastąpiła ze straszną nagłością. 
W domu Butlerów odbyła się konferencja, która 
trwała całą noc. Butler, widząc, że został wy
strychnięty na dudka, wpadł we wściekł: ;ć i obu
dziwszy lokaja, kazał mu wyrzucić Fleminga 
i Schwartza za drzwi. Helena pomimo całej swej 
lojalności względem męża, odczula głęboko 
pseudo-brutalność tego zajścia.

Butler był jedynym uczciwym człowiekiem 
wśród zorganizowanej bandy łotrów. Publiczna 
niesława, uwiezienia i samoihó mtwo mód BloŁrm.

MARY ROBERTS RINEHART.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej, 

69; ------
— Schwartz kupił „Times - Post** dziś o trze

ciej po południu — oznajmił ze stłumioną wście
kłością Burton. — Jutro podamy fotografję 
Schwarcwaldu, jego rezydencji w. Plattsburgm 
a pojutrze panęgiryk o genjuszu administracyj
nym. Mam być na pikniku Związku Rzeźników 
i podać sprawozdanie z konkursu bicia świń.

— Co słychać z panią Butler? — zapytałem, 
korzystając z tego, że umilkł.

— Nieprzytomna. Gorączkuje — odpowie
dział. — Wardrop pojedzie do Meksyku. Schwartz 
zostanie prezydentem Syndykatu, a ciało panny 
Maitland znajdzie się w cysternie. Wszystko 
wzięło w łeb. Naco 6ię zda gonić za mordercą, je
żeli je6t obłożony azbestem i opancerzony pie
niędzmi? Mik, herbaty! Niech mam w czem uto
pić zgryzotę!

O wpół do jedenastej wstąpiliśmy do szpita
la. Powiedziano nam, że pani Butler dogorywa. 
Czuwał przy niej Fred. Przedstawiłem Burtona 
ako siostrzeńca umierają cej i pozwolono nam się 
z nią zobaczyć. Rad byłem, że to zrobiłem. Nie
szczęśliwa kobieta była ogromnie osłabiona, ale 
przytomna. Opowiedziała swój dramat mnie

Kotem nastąpiły w krótkich odsiępach czasu. 
Z chwilą jego śmierci i ona przestała niejakc 
istnieć. Straciła zdrowie i powiększyła tragiczne 
zastępy armji neurasteników. Opętała ją jedna 
myśl: pomścić się z nawiązką za zmarnowane ży
cie, za męża, za nieszczęście i hańbę.

Obmyślała swoje plany sprytnie i ostrożnie 
z całą prostolinijną nieustraszonością chorej 
umysłowości. W normalnych warunkach nerwo
wa i trwożliwa, w zemście stawała się chłodna, 
opanowana i przewidująca. Początkowo nosiła 
się z zamiarem okrycia niesławą Fleminga 
i Schwartza, ale nie mogła zdobyć żadnych kom
promitujących papierów.

Postanowiła tedy dręczyć systematycznie 
Fleminga, aby go doprowadzić do samobójstwa 
i wybrała metodę, która o mało co nie przypra
wiła go o obłęd. Gdziekolwiek się ruszył, znajdo
wał kartki z cyframi jedenaście - dwadzieścia 
dwa G. Niekiedy same cyfry bez litery. Byl to 
numer celi więziennej Henryka Butlera, który to 
numer wyrywszy się głęboko w duszy jego żony 
niezatartemi rysami bólu, wświdrował się zkolei 
w mózg zabójcy żywym płomieniem. Prześlado
wała go w ten sposób przeszło rok — czasami po
syłała kartki przez pocztę, niekiedy opłacała po
słańców i kazała im je podrzucać w najbardziej 
niespodziewanych miejscach. Było to z jej stro
ny nienormalne, dzikie, obłąkańcze, ale nieod
parte jak samo przeznaczenie. e
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Najnowsze desenie
KOSZUL MĘSKICH

Najpiękniejsze
KRAWATY

Wielki wybór
KAPELUSZY

oraz dużo nowości
dla pięknych Pań

P. KUCHARSKIEGO
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 8.

OGŁOSZENIE.
Towarzystwo Szkól Przemysłowo - Rzemieślniczych 

w Zagłębiu Dąbrowskiem 

wniEUffliiiMmHi
W SOSNOWCU

°głasza zapisy na I-szy kurs wydziału ślusarsko-mechanicznego na rok 
•akolny 1930-31.

Wymagane ukończenie przynajmniej 6-ciu klas szkoły powszech
nej, wiek wstępujących 14 — 17 lat. Opłata Wynosi 303.— rocznie oraz 
'5 Zł. przy zapisie. Rodzice zobowiązują się utrzymywać kandydata 
* ciągu lat trzech nauki orat regularnie wnosić opłaty.

Podania przyjmuje i udziela informacji kaneelarja szkolna ul. Wa
wel 13 telefon 9-04, osobiście zgłaszać się można w godz. 9—13 i 16—20.

Do podania załączyć należy: metrykę, świadectwo szkolne, świa
dectwo szczepienia ospy, oraz zobowiązanie rodziców.

Egzamin sprawdzający z polskiego, rachunków oraz oględziny le
karskie odbędą się w dniu 24 czerwca o godz. 14 i pól w gmacnu szkoły 
Przy ul, Wawel 13

Nauka rozpo września.
DYREKTOR.

ZAKOPANE
PENSJONAT 

„REDUTA”
UL. ŁUKASZOWKI

(obok kościoła na Krupówkach). 
Widok na góry, pokoje słoneczne z bal
konami, tarasy, leżalnia, bieżąca zimna 
i ciepła woda, łazienka, kuchnia zdrowa 
i smaczna.------ Ceny przystępne.

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy w nieszczęściu j< 

mnie spotkało skutkiem pożaru, okazali 
pomoc, a w szczególności JWPP. Inż. Ko 
kiewiczowi, naczelnikowi Depo Czech 
Halamie i Wuestehubemu składnm tą 
gą serdeczne podziękowanie

ANTONI GAJEWSKI 
właśc. Baru .POLONIA”.

SZCZOTKI
toaletowe i do domowego użyt

ku najkorzystniej zakupisz

Sosnowiec, ul. Kościelna.

Zakład aflyslycziin-rziźliiarski i kamieiiiarslii
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, ^JL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomnikhjTobowcej^i^^szelkie^robot^bu^ 

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 

i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze- 
niowejdreiwstudziennej^^gł^t^trotuarowe,  
gostument^zJa^żanu^żelaznemi_HL_£.

Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

!

Si

Gabinet Kosmetyczny B 
Ewy Hamburgerowej Ł 

zawiadamia Sz. Panie, iż po powrocie H 
z Warszawy wznowiła przyjęcia i ga- ■ 
binet prowadzić będzie pod firmą 
„KALOTECHNIKA" g 

Gabinet został zaopatrzony M
3062 w najświeższe nowości. 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 12 ■ 

lewa oficyna I p. tal. 11-45
JtaM-Mm-limir

Osoby, dla których pnyimowanie prouku .tanowi pa- 
wną trudność, mogą uzywoć pro.rek .KOGUTEK- .MI- 
GRENO-NERVOSIN*. w formie tabletki. Opakowenie 
po 20 tabletek w pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta
bletek „Kogutek-BBgrono-Naryoaia*' w oryglnal- 
a.m opakowaniu GąaocSrlego. 8609

iancłincwy

i* / PUDfR OŁADIW

OZIDZ1"
KOaUTK/JM

SIATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
8'enicznej przysypie: dla dzieci „PUDER DZI- 

•Zl" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec
ka w zdrowiu i czystości.

powierzone zostało firmie

Choroby płuc!

CZOPKI HEMOROIDALNE 
>, „VAR1COL” (z kogutkiem)
•u*ają ból. pieczenie, swędzenie, krwa 

nie, zmniejszają guzy (żylaki).
Sprzedają apteki.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
|est to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

Stoiłwany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 
„„u i wiw - K.T.r*

181

WYDAWNICTWO JEDYNEGO OFICJALNEGO

od najtańszych do najdroższych, po cenach 
konkurencyjnych i na dogodne warunki 
spłaty nabyć można jedynie w firmie

'/Hipanna młoda

nie posiada tak bogatej 
wyprawy bielizny, jaknie. 
gdyś jej matka, gdy nie 
znano jeszcze sztuozneg 

Jedwabiu. Ale ten nie
wielki zapas swej bielizr 

napewno długi czas utrzy
ma jak nowy - jeżeli po
słucha rady doświadczo

nych gospodyń i prać będzi 
zawsze i wszystko bez wy 

Jątku tem czystem, aroma- 
tyoznem i zawierającem 

glicerynę mydłem „Kołłon- 
tay z pralką8.

Zloty medal Katowicach 192
Zastępca: A. M. Retllitz. Będzin. Kollataja 1

APARATY FOTOGRAFICZNE I
i
a

JAKOB SCHARF, Katowice
ul. 3 Maja nr. 11 w podwórzu na prawo

Katalogi i cenniki za darmo.

I

Bilety Wizytowe
szybko, gustownie i taAio wykonuje

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
TEL. 7-90. — TEL. 7-90.

Przewo
miĘdzynarodouiBl uiysiauiy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu

w roku 1930

Poznań, Al. Marcinkowskiego 11 - Warszawa, ul. Bracka 17
z Oddziałami,

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 72 - Katowice, ul. Dyrekcyina 'O - Kraków.
Rynek Główny 46 - Lwów, Akademicko 14 - Toruń, ul. Szeroka 46

Wartość propagandowa PrzewodHika-Katalogu dla przemysłu, zwi ązanego z produkcję 
Środków komunikacyjnych oraz dla uzdrowisk jest bardzo poważna, m. i. z następujących 
względów:

PRZEWODNIK i KATALOG M. W. K. T. ukaźą się połączone w (eden tom, co 
wpłynie bardzo dodatnio na pokupność wydawnictwa wśród zwiedzających Wystawę.

PRZEWODNIK-KATALOG M. W. K, T, ukaże się w 6-ciu odrębnych wydaniach, 
w 6-ciu różnych językach, a mianowicie:

a) polskim, | d) czeskim,
b) francuskim, e) niemieckim.
c) angielskim, | f) włoskim.

ten sposób wzrośnie wartość propagandowa wydawnictwa szczególnie zagranicą 
PRZEWODNIK-KATALOG M. W. K. T. zawierać będzie specjalny dział p. t.: „Prze

wodnik po uzdrowiskach". Nadarza się tutaj zatem wyjątkowa okazja propagandy zagranicą 
dla naszych uzdrowisk.

Wszelkich wyjaśnień co do reklamy na lamach P-zewodnika-Katalogu, udziela 
firma „Par".
ourekcia fflienzynarodouiei lUcstauin Komuntkacii i lurssw w Poznaniu w f. 1930
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WENTYLATORY Ągr

STOŁOWE, PRZEGUBOWE, 
ŚCIENNE i OKIENNE 
NAJTAŃSZE, NAJLEPSZE, 
NAJEKONOMICZNIEJSZE.

POW. TOW. ELEKTR.

4> AEG >
SP. z o. o.

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 6.
TEL. 76. TEL. 8-07.

WŁOSOW !
wypadanie, łupież, ły. j 
sienie usuwa „Esen- [ 
c.|a Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe" (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główny skład, Ap
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

KUPNO 
i SPRZEDAŻ
Wysprzedaż używa
nych mebli: sypialnia,, 
wózki dziecinne i lodó
wka. Wiadomość: Sien
kiewicza róg Dekerta 
piwiarnia. 3057
Do sprzedania sklep 
z mieszkaniem. Oferty 
do Biura J. Mławskie
go pod „Sprzedam".

3042

Domek niewielki, do
brze zbudowany, nie
daleko śródmieścia, ku
pię w Sosnowcu. Szcze
góły, cena listownie. W.

Sprzedam sukę, bul
dog francuski. Wiado- 
mość: Sosnowiec, Dę
blińska 13 Wojciecho
wski. 3076-3

Kazimierz k/Strzemie-
szyc. 3005 Maszyny do szycia 

bębenkową i gabineto
wą z czterema szufla
dami sprzedam zaraz 
bardzo tanio i na do
godnych warunkach. Ha 
ttu nauczę i Singera u- 
żywaną za 180 złotych. 
Sosnowiec, Narutowi
cza 20 w Targu Sielec- 
kim. Harlak. 3072

Są do sprzedania z po 
wodu wyjazdu dwie 
morgi ziemi, dom par
terowy murowany staj
nia murowana. Cena 
przystępna. Małopolska 
powiat Chrzanów, wieś 
Dąbrowa, Teofil Kamiń 
ski. Wiadomość na miej 
scu. 3055

Najrozmaitsze sprzę 
ty domowe kupuje i 
płaci dobrze Centralno- 
uniwersalny skład me
bli B. Błotniewski, So
snowiec, ul. 3 Maj 7.

3063

Gdynia Dom nowy 14 
ubikacji dochodowy w 
centrum za 60 tysięcy 
złotych okazyjnie sprze 
da Biuro Zgorzelskiego 
Sosnowiec Żeromskie
go 3 3058

Dwa place do sprze
dania, Będzin, Warpie 
przy ul. Przecznej po 
15 prętów każdy, zł. 100 
za pręt. Wiadomość: 
Będzin Zawale 16, War- 
tak.

Licytacja towarów z 
masy -upadłości w po
niedziałek 16 bm. 10 ra
no przy ul. Targowej 4, 
GuThorc i Rozencwejg. 

3079

Łóżka z materacami i 
różne meble w dobrym 
stanie do sprzedania. 
Ceny przystępne. Wia
domość Będzin Hotel 
„Bristol".

Udzielam lekpji w za 
kresie klss młodszych. 
Specjalność łacina, nie
miecki. Ceny niskie. 
Wiadomość w Admini
stracji. 8070

Masło, jaja, sery lu
ksusowe sprzedaje hur
towo „Dwór" Sosno
wiec, Warszawska 12, 
w podwórzu telef. 14-25 

2836-6

POSADY 
i PRACE

Od września br. potrze
bna instruktorka do na-

Kupię zaraz plac na 
Pogoni. Zgłoszenia pod 
W. J. do „Kurjera Za
chodniego". 3022-3

uki szycia i kroju aukien 
i bielizny, haftu, mere- 
żek itp. do szwalni N. 
O.K. na Renardzie. Zgła
szać się od zsraz do P.

NAUKA
Zajączkowskiej, Naru
towicza 50, godz. 8-10 
rano. 2853
Urzędnik biurowy z

Zapisy kandydatów o- 
bojga płci, na kurs 2— 
3 mieś., pół — 1 rocz
ny, 2 letni, przyjmuje 
Dyrekcja dziennych i 
wieczorowych Kursów 
Handlowo- Buchalteryj- 
nych. Sosnowiec, Kon
stantynów, Kamienna 6. 
godziny 10—1 i 5—8.

3067

długą praktyką buchal- 
teryjną. z korespon
dencją polsko-niemiec
ką, wykształcenie śre
dnie, kawaler poszuki
wany. Ofęrty z wa
runkami, referencjami i 
odpisami świadectw
składać do Biura Hla- 
wskiego w Sosnowcu 
pod A. A. 3073

Sumienny sprzedaw
ca na prowizję z kau
cją 500 zł. potrzebny 
do stacji benzynowej. 
Oferty do Administra
cji pod 500. 3065

Chcesz otrzymać posadę?
1’« MUSISZ

UKOŃCZYĆ 

□KURSY 
; FACHOWE 

Korespondencyj* ne 
prof. Sekułowicza

Warszawa, ul. Zórawia 42j.
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE 
buchalterji, rachunkowości kupiec
kiej, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, 

śgWk. kaligrafji, języków obcych: angiel- 
™ ski, francuski, niemiecki, pisania

na maszynach, pisowni i gramaty- 
ki polskiej. — Po ukończeniu

• EGZAMINA i ŚWIADECTWO. 
Żądajcie prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

Posadę najłatwiej o- 
trzymasz ukończywszy 
Kursy Samochodowe
Inżyniera Klebera, So
snowiec. Warszawska 
22, Zawiercie, 3-go Ma
ja 21. Nauka rano lub 

ściocylindrowe samo
chody. Własne warszta
ty. Spłaty ratami. Za
pisy codziennie. 1261

LOKALE
Poszukuję zaraz mie
szkania 1 izbę w So
snowcu dla uczciwej 
rodziny. Zgłoszenia La
zar, Sosnowiec Piłsud
skiego 14, tal. 5-04.

. 3077
Mieszkanie 4-pokojo- 
we z kuchnią na 1-em 
piętrze nowocześnie u- 
rządzone z wszelkiemi 
wygodami, centralnym 
ogrzewaniem do wyna
jęcia od 1 lipca. Wia
domość u dozorcy Tea
tralna 1. 3u78 B ACZ NO S Cl
Słoneczne mieszkanie 
4 pokoje z kuchnią z 
wszelkimi wygodami do 
wynajęcia. Robotnicza 
1, Pawlik. 2927-3

Fabryka kapeluszy 
przyjmuje do przefasono wania i farbowa
nia damskie, męskie i dziecinne kapelusze 
na najnowsze modele. — UWAGA! Już na
deszły nowe filcowe modele. — SPECJAL
NOŚĆ: panama i bankou oraz meloniki, 

M. BERGMAN 
Sosnowiec, Targowa 15, w podwórzu.

Mieszkanie trzy po
koje, kuchnia, przedpo
kój, wygódka do wyna
jęcia. Informacji udzieli 
Lakład Fryzjerski Fran
ciszek Zmuds, Sosno
wiec, ui. Warszawska 
Nr. 10. 2940-2

ZGUBIONE 
DUzv <J 1 Y

OSTRZEŻENIE.
Ostrzegam przed uiszczaniem nale- 

żytości osobom obcym. Rachunki kwi
tować będę osobiście, względnie oso
by z moją firmową pieczątką.

ANTONI GAJEWSKI 
wł. Baru „Polonia”.

Sosnowiec, 15.Y1-30 r. 3068

Franciszek Musialik 
zgubił książeczkę woj
skową, wydaną Sprzez 
P. K. J. Zawiercie.

3041
Janina Kozłówna zgu- 
Diia leg. Nr. 5610 wyda 
ną przez PUPP. 3u6b

KUZ1NL Jasnowidz chiroman- 
ta jedyny w Polace mó
wi każdego imię, na- 
zwiako, przeszłość i 
przyszłość, określa cha
rakter z listów i foto- 
grafji. Przyjmuje cały 
dzień. Sosnowiec, Czy
sta 9, lewa oficyna 11 
piętro. Mistrz Gordo- 
ni. 3043-z

Postój autobusów So
snowiec — Mysłowice 
przez Modrzejów i So
snowiec—Plsża jest na 
ul. Piłsudskiego Nr. 10 
-12. 30Ó4

Lanckorona. Stacja 
Kaiwarja, Pensjonat „Gą 
siorówka" 8.50 czer
wiec/. 2774-6
smaczne ooiady do
mowe na maśle wyda- 
je na miejscu i do do
mu. Sosnowiec 1 Ma
ja 17, pierwsza sień od 
mostu. 2910-9

Reklama
Przyjmuję wszelkiego 
rodzaju męską bieliznę 
do szycia, takową pra
suję i wykonywam we
dług miary jako pierw
szorzędną. Tobjasz, Sos 
nowiec, Pańaka 22 i 
pralnia, Pogoń, Florjań- 
ska 28. 3056

jest dźwignią

handlu.

Obiady domowe na 
maśle na miejscu, lub 
do domu. Legjonów 
(Sławkowska) 3 pier
wsze piętro front tele- 
foh 9-16. 3048-2

KINO
(„ZAGŁĘBIE” 
| DAWNIEJ
j Klno-Te.tr „UDZIAŁOWY-

= KWIAT WSCHODU “
° Nad program: DZIEŃ, NOC i ŚWIT WARSZAWY.

Następny program:
KOBIETY 1

NIE DO MAŁŻEŃSTWA i

££ IN O - T E A T K B Od czwartku 12 do 15 czerwca włącznie
| Arcydzieło na tle życia rosyjskich oficerów za czasów carskich

„PAŁACE” | KSIĘŻNICZKA CYRK0WKA
W SOSNOWCU. | J odlug znanej operetki KALMANA w 10-ciu aktach.

ulica Warazawaka 2. 1 W rolach głównych: HILDA ROSCH i HARRY L1EDKE.

PROGRAM 3. Zespół artystów scen Warszawskich pod kier. B. Wineckiego ' 
A Wielka rewja w 8-iu obrazach z udzia- !

□aiem HiejKUin jem: J. Olenieckiej, E. Popielewskiej, B. 
Wineckiego, J. Fabjana i Morawskiego.

DLATEGO ZE CIĘ KOCHAM
W roli głównej N1KOLAI SMIRNOW. j

KINO

„CZARY”
W CZELADZI.

I
i

Niedziela 15 i poniedziałek 16 czerwca r. b. — Fenomenalny DOUGLAS FAIRBANKS 
w najpiękniejszym swym tilmie p. t.

MIASTO CUDÓW
według powieści Li tona Thomasa ne Gaucno”.

We wtorek 17 czerw- | 
ca r. b. kino nie bę

dzie czynne.

„Drukowano farbą rotacyjną Fabryki Farb Drukarskich „Pigment” Sp. Mkc. w Warszawie”
Wiersz milimetrowy jednolamowy: ua 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 fr 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 50 gr„ za nażny wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za Każdy wyraz od początku. 
Nujuiuiej 1 zloty. Ogłoszenia z układem taiłe<ai\,.-z<,ym •> -> proc, droższe, zagraniczne 100 proc, droższe. \v numerze niedzielnym 
i świątecznym z5 proc, drożej. Ogłoszenia iuniux.yjue proc, droższe. Za terminowy drus oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Aummistracja nie odpowiada.

Sosnowiec:
KisuakCjA: Piłsudskiego Nr. 4. lei. Nr. 04.-----°ńl»ł»n, ., leL 7j»u. i.iaja z?.
AUMl.ML i RACJA; Piłsudskiego 4. lei- ł u. p.noy. ,t.__ -,A1.nu_b._______ li-i. 12u. unuuŁlŁt, będzińska.
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